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Ugoda ogólna
Miesiąc temu niespełna, większa część naszych 

WStn krajowych, zgromadzeń i stowarzyszeń poli­
tycznych, napełnioną była jednem, głośno i nieu­
stannie powtarzanem słowem: Rezolui ja ! Zrobio- 
5° z tego słowa święte hasło, dogmat narodowy, 

‘‘czytano nam za zdradę sprawy publicznej, gdyś- 
powiedzieli, że nie wiążemy się dosłowną tre­

fią  wniosków seitnowych z września r. 1868 i że 
^  program taktyki politycznej uważamy wyłącznie 
p °gę, wskazaną owemi uchwałami sejmu, tj. drogę 
j*unstytucyjną, której pierwszem wymaganiem było 
^warunkowe wysłanie delegacji do Rady państwa. 

Chciano w tem oświadczeniu naszem upatry- 
mlnisteijahzm, i okrzyczano nas za zwolenni- 
centralistycznego gabinetu, za nieprzyjaciół 

tQ2szerzeuia samorządu krajowego.
l. Tymczasem, wszystkie stronnictwa, z wyjąt- 

oczywiście stronnictwa abstynencyjnego, odgra- 
Wąc się ministerstwu w dziennikach i mowach, po­
rty ostatecznie drogą, którąśmy z góry wskazywali.

było i mowy o warunkowem wysłaniu delega- 
'S kii ma o tem mowy i teraz.

Co więcej, nie ma juz prawie mowy o rezo- 
ltiiL Ilzienpik:, które dawniej tak jasno odgrani- 

^aty swoje stanowisko rezolucyjne od federali- 
"Tczuęgo, dziś piszą już i marzą więcej o ugodzie 
■gWo z opozycją we wszystkich niewęgierskich kra- 

monarchii, aniżeli o żądaniach naszego kraju, 
sejm sformułowanych.

Znamy przyczyny tego zwrotu — leżą one

jak na dłoni. Kraj nie przestał pragnąć i wyma­
gać w pierwszej linji uwzględnienia swoich potrzeb 
i żądań, ala u góiy objawił się prąd niby przy­
chylny ugodzie tak zwanej ogólnej — może na­
stąpić częściowa zmiana rządu, i oto nagle naj­
gorliwsi rezolucjouiści już są prawie federahstami. 
Nie nowy prąd opinji publicznej, ale nowa konste­
lacja lmnisterjalna jest powodem, że zamiast żą­
dać utworzenia jednej Kroacji w Przedlitawji, mamy 
żądać, ażeby ich utworzono dw ie, trzy, może 
siedumaście. Tym sposobem, może nie uzyskamy 
niczego, może nawet stracimy co z tego, co już 
mamy, ale ktoś z nas doczeka się nakoniec ja ­
kiej wysokiej posady, bo w konstytucyjnem pań­
stwie, rząd musi się składać z ludzi jednego 
zdania. Bądźmy tedy „jednego zdania* z przy­
szłym rządem.

Tymczasem delegacja nasza przybyła do 
Wiednia z jasno wytkniętym programem, którego 
przeprowadzenia kraj po niej oczekuje. W pro­
gramie tym me ma mowy, jak załatwić kwestję 
czeską albo słoweńską, powiedziano tam tylko, 
w jaki sposob ma być zmieniony d la  G a l i c j i  
§ 11 ustawy zasadniczej o reprezentacji pań­
stwa, a uzupełniony §. 12. tej ustawy. To, że 
Czesi nie przyjmują. §. 11., ani 12., ani w ogóle 
całej ustawy zasadniczej, nie obchodzi nas wcale. 
Niechaj rząd się o tara o to, by Czesi przyjęli 
konstytucję, a jeżeli delegacja nasza może i zechce 
mu w tem dopomódz, to rezolucja me zawiera 
postanowienia, Ltóreby jej w tem przeszkadzało— 
ale też nie wolno delegacji dla takiej kwestji, ob­
chodzącej specjalnie inny kraj koronny, zezwalać 
na zwłokę w naszej własnej sprawie.

Byłaby to bov.iem zwłoka, równająca się na 
teraz zupełnemu odrzuceniu rezolucji. Czesi zbyt 
daleko idą i iść muszą w swoim oporze przeciw 
konstytucji, ażeby się mużna spodziewać załatwie­
nia kwestii czeskiej na tej drodze. Rada państwa 
nie może nawet uczynić zadość ich dzisiejszym 
żądaniom, bo nie jest do tego kompetentną. 
W  pierwszej linii, opozycja czeska zwróconą jest 
przeciw sejmom pragskiemu, berneńskiemu i szlą- 
zkiemu, przeciw statutom krajowym i ordynacjom 
wyborczym Czech, Morawy i Szlązka. przeciw na- 
roduwym dążeniom ziomków swoich, Niemców, we 
wszystkich tych trzech krajach, a na Szlązku nad­
to przeciw dążeniom narodowym polskim Rada 
państwa nie ma prawa mięszać się w te kwestje, 
tak jak nie ma prawa tykać naszego statutu kra­
jowego albo mięszać się w sprawę „międzynarodo­
wą" którą nas obdarzyli rezolucjouiści i Stańczyki. 
R z ą d  może i powinien ułatwić porozumienie po- 
waśnionych żywioł' w w owych trzech prow incjach, 
ale gdyby nawet rząd uczynił wszystko, co jest w 
jego mocy, to daleko jeszcze do takiego porozumie­
nia. A my nie możemy, i nie chcemy czekać, aż 
ono nastąpi, i aż kiedyś po różnych przykrych do­
świadczeniach, hieincy czescy i morawscy ustąpią 
cokolwiek ze swoich uroszczeń, a Czesi naprawią 
błąd popełniony w r. 1867 i odstąpią od polityki 
abstyneneyjnej.

Dlatego też powołaniem delegacji naszej 
w Radzie państwa nie może być czynny udział

w kwestji czeskiej. Obowiązkiem jej jest: dążyo 
do jak najrychleiszego załatwienia Kwestji g a l i ­
c y j s k i e j ,  i nie oglądać się na .nteresa obce. 
Jeżeli zaś zamiast gwaru rezolueyjnego, dochodzi 
ją  z kraju odgłos miodowych słówek starej Pressy 
o „ugodzie ogólnej*, tc niechaj się tem nie daje 
łudzić co do usposobienia kraju. Najpiękniejsze 
teorje ugodowe nie staną nam za koncesje, m a ją^  
ce wartość praktyczną, i według tego pewnika kraj^ 
będzie sądził o działalności delegacji.

Sprawy krajową

Z  W ie d n ia .
Stan rzeczy w Wiedniu, tak jak go zastali 

nasi delegaci przy swojem przybyciu na posiedze­
nia Rady państwa, jest bardziej chaotycznym niż 
kiedykolwiek, ale w gruncie rzeczy jest on tylko 
dalszym ciągiem tego wszystkiego, co już od trzech 
lat jest alfą i omegą wewnętrznych kwestyj urzec) 
litawskich. Co do specjalnie naszej, galicyjskiej 
sprawy, ukształtowały się rzeczy tak, że część mi­
nisterstwa, złożona z centralistow najczystszej wo­
dy, przeciwną jest ciągle wszelkiej rewizji konsty- 
tucyu na korzyść sar»or/ądu krajów, i wszelkim 
w ogóle ustępstwom— ale dla utrzymania się u ste­
ru zdecydowałaby się wreszcie na wyjątkowe kon­
cesje dla Galicji. Druga część ministrów, do któ­
rej liczą pp. Taaffego, Potockiego i Bergera rada- 
by załatwić ile możności w s z y s t k i e  zawikłania 
prawnopolityczne w Austrji, i dlatego jest ona 
przeciwną wyjątkowemu uwzględnieniu Galicji. 
Znajduje ona poparcie u mekturych Niemców, któ­
rzy bądź z przekonania, że tego dobro monar­
chii wymaga, bądź dla ocalenia konstytucjonalizmu 
wobec dążeń reakcyjnych, bądź nakoniec dla oca­
lenia hegemonii niemieckiej w c a ł e j  Przedlitawii, 
skłaniają się w t e o r j i  ku owej o g o l n e j  ugodzie, 
propagowanej przez Prrssę, Każda z tycli partyj 
odpycha zarówno wszelaą myśl systowania kon­
stytucji lub oktrojowania nowej Kanclerz pań­
stwa, który ma glos najbardziej stanowczy we 
wszystkich sprawach monarchii, niemniej przeci­
wnym jest wszelkiemu zamachowi stanu. Słaba 
tedy nadzieja, ażeby to „ugodowe* stronnictwo 
trafiło do końca z opozycją czeską, której pier­
wszym postulatem jest właśnie oktrojowanie no­

wej ordynacji wyborczej, zabezpieczającej ' ;echów 
od przewag głosów niemieckich

Powiedzieliśmy już, ze utrzymanie się lo t  
ustąpienie ministerstwa zawisiem bęę zip W sta­
nowiska, jakie w ubec niego zajmre łfąda państw* 
Jeżeli stronnictwo „ogólne, ugody* po/yaio, 
kszość głosów, naóvczas ustąpię z, gabinetu, ąi 
ministrowie, którzy o takiej ugodzie, njysjęąć ńjię 
chcą. Rozstrzygnięcie nastąp: oczywiście aż pc 
świętach, przy debacie adresowej. Gdroczenie Rajdy 
państwa trwać ma do 15. stycznia, dopiero j#i$e jjo 
tym terminre przesilenie runisuerjalne wstąp) f  mą- 
krytycznieisza swnuj fa^d -

Gdyby się utrzymało u Sueru stronnictwo 
„ugodowe", uzupełniłoby najpierw gabinet ludami 
swujego sposobu widzenia, i usiłowałoby dopro­
wadzić do sku ku porozumienie sń stijpnnictu na 
drodze pozaparlamentarnej. Gdyby ńpi cię udało 
to trudue dzieło, zwołanoby pową Kądę, państwą, 
przez nowe sejmy krajowe wybraną, i ujMpby re­
zultat owego porozumienia w formę ustaw pań­
stwowych, zostawiając późnią) wykończenie tej 
czynności ustawodawczej sejmon kr .,ow%n

Ale łatwo stać się możę, jae Krzątanie się 
stronnictwa reakcyjnego, memorjafy Ijr. Tbupa R j, 
przeszkodzą w samym zarodzie rq£wvmęciy się 
tego planu. Z obawy o konstytucję, attprej to stion- 
nictwo grozi obaleniem, większość niemiecka R ądj 
państwa może się ugrupować około (litra centra­
listycznej części ministerstwa, i s f a i gao bidzie 
utrzymanem jeszcze i w tym roku, z tą różnicą, 
że inny jaki centraliata zajmie miejsce _p. ljjfibkry, 
przeciw któremu są dziś prawie wszyscy.

Wątpimy, ażeby przesilenie minis^ijałne roz­
strzygnęło się już przy uchwali niu trzymiesięczLe- 
gu poboru podatków, chociaż centraliśri grożą po­
stawieniem ' poprawki, by wyłącznie tylko o b e ęn e- 
m u mmisterstwu pozwolono pobierać podatki 
Przyjęcie lab odrzucenie takiej poprawki byłoby 
ze strony Rady państwa otwartem i Sitnem oat tań­
czeniem się za lub przeciw inin.sfetstwu, i  dla 
tego mniemamy, że przy panującej w Auotiji 
manji temporyzowania . zwlekania, do rozpraw po­
dobnych przed świętami nie przyjdzie. W r»zie 
potrzeby zaś, ministerjum samo oświadczy się za­
pewne przeciw wniesieniu takiej poprawki.

Jeśli tedy nie zajdą niespodziewane, now* 
zupełnie okoliczności, ciekawość pasła co dp we­
wnętrznej kwestji austriackiej 'oszcze dłużej mż 
mies-ąc trzymaną będzie w zawieszaniu.

Ziemie polskie.
Zubożenie Kongresówki może być ujawnione za 

pomocą zestawienia dwóch tylko liczb; na 886 uczniów 
uniwersytetu warszawskiego 420 opuści zairłąd na­
tychmiast dla niedostatku środków do lyóia. Dla 
zaradzenia temu nieszczęściu znakomity artyt/ta p. 
Moniuszko przyjął na siebie tnrd zpjftnąsfią urzą­
dzeniom koncertu i wypada wnosić, że jeżety ogół 
nie przyjdzie natychmiast studentom Z pomocą, ka. 
grożeni oni będą nieuniknionem wyjściem z uńiwer. 
sytetu. Podajemy tę wiadomość z Dtienn. WtttSg,

Kronika lwowska.
thHuth^e ta retoluąonittę! — Propozycja wynagro- 

J(d Stanetyków. — Walka stronnictw „o xeatr Iwo- 
— Zakaż chorowania. — Ostatnia , kwadra'1 Gazety 

**OOit>rj. i  to)rnJeąjaea ztąd ciemnota lokalna. — „ Aktor- 
fau* p. Urbańskiego. — Sokói i Orły białe.)

Powiedzcie mi panowie z łasai swojej, czy 
'Widział b*** " —-xo p^nyn^dkiem ialrinsrn „ra^o- 

^ a u s ty "  — choćby j ł o  lyciuieuLrego, jak mój 
palec? Poczciwy Taaffe, z którym kore- 

^ °*daję  bardzo często, odkąd dmę w te moje 
2"*śkąr»lde ^puaany złości i fałszu" —  prosi mię 
7j"fcrafem i <zaklin« na miłość Boga, ażebym mu 
JT^ysłał choc jedrę taką „dwunożną asygnatę na 
J 1 ir sąd z sześciotygodniowym, terminem wypo- 
v ?dzenia*, a między delegatami, którzy się wczo- 

do Vviednia, nie ma ani jednej. Pan 
skra Kaimie chce bez takiej asygnaty wydać re- 

którą zamknął na klucz w swojem biórku. 
to nie mały ambaras dla całego gabinetu, i 

^ S j ja ż n i  dla Taatfego zbiegałem też wczoraj 
miastu, szukając za rezolucjonistami, ale da-

—  nie znalazłem żadnego. Gdzie oni po-
b y }^ ?  Przed czterma albo pięcioma tygodnjami 

ich. pełno. w poniedziałek jeszcze Bziennik 
naliczył trzech, dziś nie widać ich wcale.

K jążeli na kogo pada podejrzenie, że jest rezo-
5L^°fti*tą, to się wypiera rugo, iuk Unia Antyohry- 

P. Wolski jest za niewysłaniem delegacji, p. 
fań sk i znewa dla udu any, za o g ó l n ą  ugo -  

^   ̂ la  Presse ; zostaje tedy jodynie ,p. Biało- 
v — ale jak go tu wieźć teraz do Wiednia,

e zimno? Nie zostaje mi tedy nic, jak 
"* odpowiedzieć Taaffemu: „Keiueu Resolutio- 

zu Stande gebracht — lauter Mameluken, 
nnd Jćatiunal-Dem..kraten. Summung dau".

łiiech sobie radzi, jak może. Dużci to nie moja 
rzecz, zbawiać Austrję, tembardziej, gdy p. Ko- 

\ źmian ogłasza w Przeglądzie Polskim,, iż podej­
muje się ttj pracy.

Ciekawa rzecz, coby to było, gdyby doprawdy 
spróbowano tym Stańczykom oddać ocalenie Austrji 
w antrpryzę albo za tantiemę? Mnie się zdaje, że 
należ\ im się to małe zadośćuczynienie teraz, kiedy 
im nie dano tea.ru lwowskiego, i kiedy im zabrakło 
materjału do ich Teki, z powodu, że Towarzjstw-o 
narodowo-demokratyczne lwowskie nie może już 
tak dawno wymyśleć żadnej nowej demonstracji. 
Jako jedyny temat. aodnv sa.t.vrv -.Apt-ob- uj 
własne czyny, dokonane podczas sesji sejmowej sa­
motrzeć z śp. rezolucjonistami i z p. Ławrowskim, 
i spisali też cały tom rozpamiętywać nad tem 
trudnem pytaniem: janum to sposobem się stało, 
że się nic nie stało?

Bardzo podobną do walLi stronnictw w sej­
mie i przy wyborach była walka o dyrekcję teatru 
polskiego we Lwowie. Demokraci byli za p. Miła- 
szewskim ex-rezolucjoniści za hr. Cetnerem, Stań­
czyki za p. Koźmianem, a . niezawiśli" wraz z nie­
którymi mamelukami ruszali ramionami i dziwili 
się zajadłości, z jaką walczono. Organ demokra- 
tyczry i orgar z ulicy Nowej wystrzelały wszystkie 
swoje naboje, a wszystkie w płot. Na nieszczęście, 
za płotem stali pp. Pietruski i Rajski, im się też 
najwięcej dostało, oprócz biednego zdrowego roz­
sądku i biedniejszej jeszcze przyzwoitości tych ko­
micznych ofiar każdego u nas zamięszania.

Cała akcja skuncen+rowała się w końcu około 
p. Rajskiego. Głosy w radzie administracyjnej, we­
dług ogólnego przypuszezenia. były tak podzielone, 
że jego głos był rozstrzygającym. Tymczasem p. 
Rajski zachorował, i na jego miejsce wszedł p. 
Gębarzewski, podejrzany o sprzyjanie p. Miłasze- 
v skiemu. Koalicja ex.-rezolucyj na skupiła tedy wszy­
stkie siły, ażeby panaR. wydobyć z łóżka, albo i 
z łóżkiem zanieść na posiedzenie. Zapewniają, że 
tylko heroicznemu oporowi 1 ikarzy powiodło się

ochronić pacjenta od tej ryzykownej wyprawy. Ale 
wyższy fakultet medyczny JS'arodówki uchwalił, że 
p Rajskiemu nie wolno jest chorować, i wykazał 
to za pomocą tak dowcipnej matematycznej for­
mułki. że już nie tylko pana It. ale i nas wszystkich 
brzuch rozbolał. Ale nawet teu gwałt popełniony 
na dowcipie i na algebrze nic me pomógł, i wyr- 

^SŁpłał tylko zdziwienie jakiegoś dobrodusznego 
I Lwowia nua, który w liście adresowanym du redak­
cji Dziennika Polskiego wykazuje, iż Gazeta ina­
czej pisała o p. Rajskim dnia 7. grudnia 1865, 
a inaczej dnia 8. grudnia 1869. Co za dziwak! 
Wymafftiń ed Gazety N a r o d o w e j,  ażeby sądziła O 
ludziach nie tak, j‘ak j'ej‘ dogodnie, ale Lak, jak 
sądziła przed czterma laty! Zacny ten Lwowianin 
musiał w ostatnich czasach przebywać za granicą 
i nie wie zapewne, jakie tn u nas zaszły zmiany, 
i jakie zachodzą ciągle, nie w przeciągu czterech 
lat, ale w przeciągu czterech godzin. Nie wdąjac 
się w wyzszą polityKę, przypomnimy tylko, że np 
p Starkel był w r. 1867 jako federalista i redak­
tor Dziennika Literackiego i Politycznego jednym 
z naj jorszyrh polityków, o jakich można było czy­
tać w Gazecie Narodowej, a później także jeszcze 
jednym z najgorszych radców szKolnych i demo­
kratów. W r. 1869 został nagle wielaim rezolu- 
cjonistą na lato, a na jesień przybrawszy znowu 
dawne federalistyczne wyznanie wiary, w ponie­
działek dnia 6. grudnia znalazł się w klubie rezo- 
lucjonistów między przeciwnikami politycznymi p. 
Dobizańskiego, naówczas jeszcze rezolucjonisty. 
Ale już w piętek, azatem w cztery dni po owem 
przesileniu, Narodówka wstąpiła w kwadrę „ogól­
nej ugody" i p. Starkel nie potrzebuje się oba­
wiać o swują kwalifikację na polityka i pedagoga. 
Tak to, szanowny Lwowianinie, jak zi smia kręci 
się naokołc słońca, a księżyc naokoło ziemi, tak 
Narodów/ta walcuje naokoło pewnego centrun%ra- 
vitarionis, ainae mniejsze płanety walcują naokoło 
niej. 'Możnabj Dawet z góry obliczyć każdą kwa­
drę, i każde zaćmi unie, byle lylko znać p a r a ł a -  
ksę każdej takiej gwiazdy. Na nieszczęściu, znamy

dotychczas tylko DaroJaksę słońca, i  Ur tow dzię. 
czarny jedynie p. Starklowi.

Ostatnia ta „kwadra* Naroaówiei, o której 
wspomniałem powyżej, według moich spostrzeżeń 
astronomicznych różni się od poj>r?edzającej ją  
„pełni" głównie tem, te nie ośv racą jipż stou ii- 
ków miejscowych takim pięknym blaskiem, jak to 
bywało podczas wyborów. Wówczas zwycięztwo kan­
dydatów narodowo - demokratycznych byłć według 
urzędowego biuletynu Narodówk:. iwym  z rwem 
„inteligencji"- dziś ta sama j n te  l ig ie a r ja , która 
wybrała pp. Młockiego i Czemeryńskiego posłana, 
jest już tylko nieortograficzną t r o m t a d r a ę j ą .  bo 
jjopiera.a p. MiiaszewsKiego. t o  amo un tzrzań- 
stwo, które przed 22. października tyyło kwinte­
sencją rozsądku i zbiór en wszelkiego światła, 
stało się teraz kupą nieuków, nicmających wyo­
brażenia o rzeczach sięgających po za warsztat,
1 ib ladę kupiecką (Juras ciemn-ę, robi się na 
Nowej ulicy, niezadługo ów obywatel, który prezydo* 
w.n.ł w komitecie wyborczym i prowadzi! cały na­
ród do portu zbawienia, posądzony będzie prze? 
swoją lokatorkę, że w białj dzień jam nie może 
trafić do domu.

Co do mnit-., gdybym był „kamieniczaym* 
panem, i gdyby niewiasta tego rodzaju chciała u 
mnie nająć pomieszkaniu, postawiłbym jej jako 
pierwszy warunek, ażeby— jakakolwiek zresztą bę­
dzie jej konduita — zachowała o tyle przynajnyriej 
zewnętrzne pozory przyzwoitości, by nie wykrzyki­
wała głośno tak nieobyczajnych rzeczy, jak te, 
które Gazeta Narodowa po\.ied ziała u li dawno o 
jakimś romansie Pawła Kocka. Sprawdziło się tu 
zresztą laz jeszcze davne przysłowie, że „ślusarz 
zawinił, a kowala powieszono*. P. MiłaszewsK* za­
winił, bo nie chciał się zrzec dyrekcji, a dostało 
się p. Urbańskiemu i Kockowi. Ten ostatni miano­
wicie wlazł tu jak Piłat w Credo Ani nie pisał 
A k t o r k i ,  ani te/, nie przerabiał go  p. Urbański. 
Główny pomysł dramatu wzięty jest raczej z ty-1 
cia i wypadku prawdziwego, i tylko przypadkiem 
może tn i ówdzie spotkał się autor z rzeczami



i uważamy za przyczynę tego nieszczęścia dwa 
rozporządzenia moskiewskiej władzy: 1. naznacze­
nie wysokiej opłaty za prawo słuchania lekcyj, a 
mianowicie 25 rsr. za półrocze, a zatem 50 rsr. 
rocznie i 2) kontrolę jaką rozciąga władza szkol­
na, w przedmiocie zajęcia się studentów korepe­
tycjami w prywatnych dom ach; w ten bowiem 
sposób odebrano większej części studentów środki 
do utrzymania.

Oprócz tego ustawa szkolna orzekająca, że 
tylko jedna dziesiąta część ogólnej liczby studen­
tów może być zwolnioną od opłaty za prawo słu­
chania lekcyj, przyczynia się. niemało do pogor­
szenia stanu studentów; w tym przypadku na 
przykład tylko 71 uczniów jest zwolnionych, a 
pozostaje jeszcze zupełnie biednych 340.

Moskiewska prasa w Kongresówce śledzi za 
każdym krokiem tak stronnictw, jak dzienników 
galicyjskich. Każdy numer Dziennika i Dniewniku 
Warszawskich zawiera artykuł wyłącznie poświę­
cony naszym sprawom, lub polemice z naszemi 
pismami politycznemi. Tak n. p. ostatnią pocztą 
otrzymujemy artykuł przedstawiający charaktery­
stykę stronnictw i ich ocenę. Najprzychylniejszy 
kąd moskiewscy politycy wydają o stronnictwie 
narodowo - deniokrat/cznem, powiadając : „Ponie­
waż stronnictwo to dowodzi, jakoby kierowało 
kię bezstronną sprawiedliwością, to dla większej 
stałości, dla nabycia większej siły i żywotności, 
powinno postawić ) hardziej
prawidłowo, dzieląc 4tą grupę (smolkowskiego pro­
gramu tederacyjnego ustroju) na dwie: łuską i pol­
ską, a domagając się zarazem dla każdej samoi­
stnego stanowiska w zamierzonej austrjac kiej fe­
deracji. Natenczas stronnictwo to wzmogłoby się 
przez ogromną masę ludu galicyjsko-ruskiego, sta­
łoby się przewodnmzącem, zyskałoby stanowczyl 
wpływ w komitetach wyborczych i w sejmie*. I a-l 
ka jest przyjacielska rada Moskali. Najgorzej zaśl 
traktuje Dziennik Warszawski stronni-two takj 
zwane „mameluków* i nasz Dziennik Polski A 
Uważa nasz organ za naj: zkodłiwszy dla polskiejl 
sprawy i wojując z polską sprawą nas najbardziej! 
atakuje. Uważamy nagany i wycieczki moskie-l 
wsk^ej prasy za najszczytniejsze dla nas świade-l 
ctwo, a ich potępienie naszej polityki za dowód| 
je j pożyteczności dla sprawy naszej.

Mówili śnij' już raz o tym sarkaśmie losów, 
iż w obecnym stanie Kongresówki hr Berg, który 
tylu naszych braci zamordował w r. 1863 w po­
równaniu z komitetem urządzającym, jest osobą 
pożądaną. To też pisze warszawski korespondent 
do Guz. Szląz.: „Rozpowszechniona w naszym kra­
ju  wieść o dymisji hr. Berga wywarła wielki wpływ 
na ludność wiejską, i włościanie niektórych powia­
tów postanowili posłać deputaeję do Warszawy 
w celu uproszenia hr. Berga o pozostanie na swej 
posadzie. Wskutek czego wielu z włościan pocią­
gnięto do odpowiedzialności za to, iż bez upowa­
żnienia władzy chcieli urządzić manifestację.*

Warszawski korespondent Ostsee Ztg  zawia­
damia, że komisja wyznaczona w celu zreformowa­
niu rozkładu podarków od rzemieślników Warsza­
wy, już przyszła do tego rezultatu, iż zamknięto 
300 sklepów i magazynów, których właściciele nie 
mogą wypłacić zwiększonych wskutek rewizji p o ­
datków.

W Poznaniu w dniu 7. grudnia z wieczora 
odgłos dzwonów we wszystkich kościołach oznaj­
mił, że miasto zna jduje się w przededniu otwar­
cia powszechnego soboru Niebawem okazały się 
w wivlu’ oknach zamieszkałych przez katolików 
światła, lubo główna iluminacja na dzień nastę­
pny była naznaczona. Nazajutrz tj. 8go grudnia 
w katedrze ksiądz biskup Stefanowicz celebrował 
in pontiticalibus i wogóle kościelne uroczystości 
odprawiono z wielką pompą, przy lieznem udziale 
publiczności. Bierzemy tę wiadomość z Dziennika 
Poznań., który zamieszcza szczegółowy opis wspo­
mnianej iluminacji i wspomina o tern, iż w uro­
czystościach kościelnych bra*y udział i wsie 
jak np. we wsi Jerzycach odbyła się wspaniała 
iluminacja. Wszystkie dom y, aż do najuboższej 
chatki były rzęsisto oświetlone.

które już gdziemdziej były traktowane — bo osta­
tecznie wszędzie •charaktery i przygody ludzkie są 
te same.

4Vi«lka kieska groziła jirzpsdpj niedzieli S o ­
k o ł o w i .  kompletne drugie wydanie zburzenia Troi 
przez wojowników, ukrytych w brzuchu drewniane­
go koni i. Pewna hczba Orłów sprzysięgła się na 
życie Sokoła, i zapisawszy się dó niego, panowie 
ci chcieli na walnem zgromadzeniu przeprowadzić 
uchwałę, by Sokół zlał się z Oi lem Białym. Zwa­
żywszy, że Sokół ma fundusze i przyrządy gimna­
styczne, których Orłowi podobnoś jeszcze nie do­
staje. zamach ten nie był wcale chwalebnym. Ale 
zamiast przedstawić młodzieży nipgłuszność jej po­
stępowania i odwołać się do jej uczucia sprawie­
dliwości. niedopuszczono ją po prostu do glosowa­
nia pod pozorem, że głosować mogą tylko człon­
kowie, wpisani w listopadzie. Ratować się sofisty- 
cznem nakręcaniem rzeczy było w tym wypadku 
jedyną drogą, ażeby ocalić istnienie Sokoła, ale do 
najpiękniejszych objawów naszego życia publiczne­
go i ruchu naszych stowarzj'szeń nie należy żadną 
miarą ani podstęp spiskowych, ani wykręt ich prze­
ciwników. W  obronie młodzieży to jedno da się po­
wiedzieć, że zamach jej wymierzony był głównie 
przeciw temu, kto ją nauczył agitować w sposób 
podobne W istocie, nie byłoby nic dziwnego, gdy­
by w dzisiejszej naszej szkole życia publicznego 
wychowało się cale pokolenie małych agitatorów., 
wo.: jących malemi sztuczkami dla bardzo małych 
celów.

Otrzymujemy korespondencję z Warszawy, 
którą w całości niemożemy umieścić, ponieważ 
wszystkie zapatrywania się szanownego autora nie 
zgadzają się z zasadami, których wyrazem jest 
Dziennik Polski, jednak, niektóre zdania tak są 
charakterystyczne, że nie możemy odmówić sobie 
przyjemności udzielenia ich czytelnikom, jako ob­
jawu opinii pochodzącej z za kordonu.

Na wstępie powiada autor:
„Nie jednokrotnie już usiłowałem przemówić 

do rodaków, mogących dziś najznaczniejszy wpływ 
na swe i nasze losy wywierać; lecz dotąd żadna 
myśl moja, żadne słówko do Krakowa lub Lwowa 
stosowane jakoś tam trahć nie mogło, pomimo to, 
iż zwykle powierzałem je ludziom najwiarygodniej- 
szym. I w tej chwili pisząc do pana, me wiem 
czy list ten rąk jego dójdz.ie, a jeśli i dojdzie,—  
jaki z niego użytek uczynić zechcesz.

„A  przecież piszę i pisać nie przestanę, gdyż 
przypuszczam że z wielu listów zatrzj manych, 
zniszczonych, zatraconych lub nieoddauych, cho­
ciażby jeden na swem miejscu się znajdzie, “

„Być może, zacui Galicjanie mniemają „ że 
my inni icli bracia, nad którymi Mongolizm próby 
cierpliwości ludzkiej odbywa, mniej dbamy o nich, 
jako o braci dziś lepiej uposażonych —  szczę­
śliwszych, a więcej o siebie; że zaprzątnięci wła­
sną niedolą, nie znajdujemy dość czasu, ani ochoty, 
lub możności wglądać w to wszystko, co się u nich 
dzieje?

„Zapewniam, że tak nie jest. Wprawdzie co do 
^ ■ ■ l^ ^ ^ ^ y ie z e ś ę ię in a n i  brakuje, lecz czasu i

^ W pi^pom iędzy  Austrją i Moskwą już się toczy, 
że Moskwa zmyka, i że tylko wieść o tern, jako 
np. list z Polski od żony, matki lub przyjaciela, 
zaledwo w poł roku nadejdzie.

„Tak więc, jpomijając wszelkie inne uwagi, 
jakie ztąd nastręczyćby się mogły, notuję tu tylko 
ten fakt pewny, że wiara ludu polskiego w zba­
wienie przez Austrję, bez przerwy się wzmaga, 
lecz w odwrotnym stosunku co do odległości od 
punktu zkąd sztandai wyz wolenia podług jego 
przypuszczeń, podniesionym będzie.

„Razem z wiarą rzeczoną, powszechnie jeszcze 
i takie przekonanie panuje, że Galicjame ową 
chwilę zbawienia ze wszechmiar przyspieszyć usi­
łują. Lecz co do tegu są jednak i znaczne wy­
jątki. Są już ludzie między nami, którzy wręcz 
przeciwnie o tem sądzić się poważają; ludzie, któ­
rzy krótko a zwięźle powiadają, że z tych pięknych 
nadziei nic a nic dobrego nie będzie, gdyż po­
mimo Austrji, Galicja sama nie tylko chwili tej 
nie przyspieszy, ale po prostu ją uniemożebni*

Potem poddając krytyce politykę galicyjskich 
stronnictw, szanowny autor wypowiada wiele zdań 
z naszem przekonaniem nie zgodnych. Mianowicie 
w kwestji rezolucji, którą doradza zupełnie zanie­
chać. Żałujemy mocno, iż ze względu na pewne 
niedogodności samej materji, me możemy ani za­
mieścić korespondencji, ani odpowiedzieć na ka­
żdy punkt założeń autora. Zwracamy j< go uwagę 
na niepraktyczność wniosku zakupna 100 tysięcy 
karabinów nowego systemu złożenia jak najwię­
kszej kwoty pieniędzy w gotowiznie na ręce cesa­
rza Franciszka Józeia z przeznaczeni! m tak bro­
ni, jak pieniędzy na rzecz wojny z Moskwą. Już 
dla samego ubóstwa Galicji podobny projekt jest 
mrzonką, pomijając wszelkie inne uwagi

Austrja i Węgry.
Wczoraj nastąpić miało otwarcie Rady pai- 

stwa. Dzienniki piątkowe przyniosły nam dopiero 
program pierwszego przygotowawczego posiedzenia. 
Stosownie do przyjętego na ostatni j  sesji regula­
minu, zgr unadzić się mieli członkowie reprezen­
tacji państwa wczoraj o gudz. 12. w południe w 
zwykłej sali posiedzeń, poczem na zaproszenie u- 
powaznionego od cesarza ministra, najstarszy wie­
kiem deputowany (tym razem dr. Kieman z Czech) 
objąć m ia ł tymczasowe prezyrtjum Następnie ode­
brać miano od t r z y d z i e s t u  p i ę c i u  nowo- 
wstępujących członków izby zwykłe przyrzeczenie, 
a po oznajmieniu dnia i godzmy, w których cesarz 
zagai Radę państwa mową tronową, posiedzenie 
miało być zamknięte.

Dopiero po uroczystem zagaj sniu Rady pa 1- 
stwa wybierze izba deputowanych swoje biuro, a 
ponieważ zagajenie to nastąpić ma jutro,^ przeto 
podług nowego regulaminu izba nie wcześniej aż 
dopiero we w t o r e k  będzie się mogła u k o n ­
s t y t u o w a ć .  W tym dniu wniesie rząd projekt 
do ustawy upoważniającej go do rozpisania dotych­
czasowych podatków' na dalsze trzy miesiące. W 
osobnem przedłożeniu wniesie hr. Taaffe żądani' >, 
dotyczące przyzwolenia izby na zaprowadzony w 
niektórych okolicach Dalmacji stan wjjątkuwy;' na- 
koniec nastąpi wybór kilku komisyj, w szczególno­
ści komisji adresowej

Do liczby czionków nowo wstępujących na­
leżą z Galicji: ks. DittricL. pp. rihatzer, Lrochol- 
ski, Horodyaki, Jabłonowiki dr. Pfeifer, Polanow- 
ski, Adam hr Potocki, Sawczyński, lm. Sulikowski, 
Torosiewicz, Zyblikiewicz (wszyscy ponownie wy- 
bram), dr. Czerkawski, Dziewoński Piotr .Gross, 
Jr. Koczvński, Koźmian, Kraiński, Szelesz>-.zynski, 
Jan hr. Tarnowski, dr. Weigel, Wild, hr. Wodzicki 
(wszyscy nowowybrani).

Na porządku dzii innym p i e r w s z e g o  wksci- 
wfega posiedzenia po zagajeniu, tj, prawdopndoboie

we wtorek, będzie zatem wybór prezydjum i biura, 
ewentualnie zaś wniesienie przedłożeń rządowych.

Izba p a n ó w  zebrać się miała wczoraj o godz.
l l .  na posiedzenie. Poprzednio już donieśliśmy, że 
prezydentem jej mianowany został ks. Carlos Au- 
ersperg, wiceprezydentami zaś hr. Wrbna i br. 
Doblhof.

— Na ogólnikowe i wymijające zaprzeczenie, 
którem Wiener Ahendpost rozprawiła się jak do­
nieśliśmy wczoraj z obiegającemi pogłoskami o zaj­
ściach w ministerstwie, replikuje Taahlatt, że 
„albo ma się co do powiedzenia, a wtedy należy 
to wypowiedzieć, należy wykazać nieprawdy lub 
niedokładności, zbić lub wyjaśnić takowe; albo 
też nie wolne lub nie można nic odpowiedzieć, a 
w takim razie należy zachować godziwe milczenie 
i nie podejrzywać nikogo*.

TagUatt obstaje zresztą przy podanej pier­
wej wiadomości, że gdy radca nadworny Ficker 
(sprawozdawca centralnej komisji statystycznej) na­
desłał do biura dra. Bergera jakiś statystyczny wy­
kaz pod adresem wspomnianego ministra, zwróco­
no mu takowy z wyraźnem oznajmieniem, że dr. 
Berger n ie  j e s t  j u ż  w i ę c c i  m i n i s t r e m .  Osta­
tnią okoliczność potwierdza także list samegoż 
hofrata Fickera, pisany do redakcji TagblaUu i 
zamieszczony w piątków ym numerze tego pisma.

Niezbity z toru Tagblatt podaje dalej jeszcze 
inną wiadomość, mianowicie, że nie di Giskra, 
ale natomiast dr. H e r b s t  wystąpi z gabinetu, a 
powodem do tego mają być kroki, poczynione 
w ostatnich czasach ze strony ministerstwa na drodze 
układów z przywódzeami czeskimi, układów, które 
zeszłego lata podczas bytności hr. Beustą w Pra­
dze ruzpoczęte, ale wkrótce potem, głównie z po­
wodu opozycji p. Herbsta, przerwane zostały. Że 
zaś obecnie tak burmistrz miasta Pragi dr. Klau- 
dy, jak i ks. Carlos Auersperg baw ą w Wiedniu, 
dale to powód do przypuszczenia, że w skutek 
najnowszego zwrotu, zostającego w związku z po- 
wyższemi układami, dr. Giskra (dla którego obmy­
ślano już gubernatorstwo banku w Pradze lub 
urząd namiestnika, w Gracu) pozostanie przecie na 
swojej posadzie, a natomiast dr. He-bst ustąp' 
Mówią zresztą o ułożonym przez rząd, czyli raczej 
przez jednę frakcję ministerstwa, p r o g r a m i e  
u g o d y  z C z e c h a m i ,  przyznającym tym osta­
tnim kanclerza nadwornego i uregulowanie kwestji 
uniwersytetu i szkół, tudzież kwestji językowej.

Przytaczamy z obowiązku dziennikarskiego 
także i powyższe pogłoski, nie bierzemy jednak 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. W po­
łożeniu tak chwiejnem i niejasnem jak dzisiejsze, 
zmieniać się muszą codzień widoki i stosunki, i nie­
jedno co dziś jest podobnem lub niepodobnem do 
prawdy, przestaje niem być nazajutrz.

— W sprawie dalinatyńskiej odbyła się kon­
ferencja ministerjalna, w której uczestniczył także 
imp. Rodicz. Słychać o różnych zmianach w sterach 
wojskowych. I tak na miejsce dotychczasowego szefa 
sztabu jeneralnego wojsk w południowej Lalmacji, 
majora Pajor, który zapadł mocno na zdrowiu, 
wysłany ma być do Kotaru podpułkownik br. Dau- 
blebski-Sternck, dotychczasowy szef sztabu jeue- 
ralnego w Tyrolu. Po pułkowmku Syrbu, który ró­
wnież zachorował, objąć ma dowództwo pułku ar- 
cyksięcia Franciszka Karola nr. 52 pułkownik 
Vallariri.

— Według dochodzących z Czarnogóry wia­
domości ponieśli powstańcy w Krywoszy w ciągu 
ostatniej wyprawy jen. duersperga znaczne straty, 
mianowicie poległo dwóch dowódzców z ich strony, 
z których jeden, pop z Dragaii. w wielkiem u nich 
był znaczeniu.

—- Ostatnia Wiener-Ztg. podaje spóźnioną wia­
domość z Kotaru (z 28. listopada), że staroście po­
wiatowemu Franz powiodło się nakłonić do pod­
dania się i do uległości naczelników gmin Mokri- 
ne, Mojdesz i S. Stefano, które to gminy zachowy­
wały się dotąd wielce nieprzyjaźnie wobec rządu. 
Naczelnicy ci, powróciwszy do domu, umieli przecią­
gnąć na swoją stronę ludność, poczem ułożono i podpi­
sano w cerkwi w Topli protokół, stwierdzający przy­
rzeczenia lojalności dla cesarza i poddania się pra­
wom austrjacLm. Protopop Lombardicz, który był 
obecny przy tych układach, odprawił potem nabo­
żeństwo i udzielił błogosławieństwa rządowi i lu­
dowi, poczem wzniesiono trzykrotny grzmiący o- 
krzyk na cześć cesarza. Powiat Castelnuovo uwa­
żany być może według tej wiadomości za zupełnie 
uspokojony

—  D. 9.b. m. burmistrz m. Castelnuovo p Woj- 
nowicz miał w Wiedniu u Najj. Pana posłuchanie. 
Podług tego, co o tej audjeucji opowiadają mie­
szkający w Wiedniu Dalmatyńcy, cesarz ma być 
bardzo dobrze poinformowany nie tylko o przy 
czynacn pułtoŁuiaio. i n ^osunkach 
kraju w ogóle, i uwagi Wojnowieza co do różnych 
nadużyć przyjmował z przyrzeczeniem, że zaradzi 
złemu. Łaskawość -  czytamy w N  W. Taghlait,—  
z jaką cesarz przyjął W ojnowicza, czyni w każdym 
razie wrażenie, iż cesarz bardzo na serjo bierze 
sprawę dalmatyńską.

—  W  Tryeście odbyło się d. 8. b. m. walne 
zgromadzenr towarzystwa Progresso, na którem 
znajdowało się do 2000 osób. Uchwalono rezolu­
cję , która ma być doręczoną prezydentowi anti- 
soborowemu Ricciardi

—  Hr Andrassy przybył po powrocie swoim ze 
Wschodu poraź pierwszy na posiedzenie węgierskiej 
izby niższej dnia 9. b. m. Przyjęto go najż.ywszemi 
okrzykami E ljen!

Oprócz ustawy o zniesieniu bezwerunkowem 
stempla od gazet, przyjęła izba także ustawę, mo­
cą której jirzywrócony został giełdowy sąd polu­
bowny w Peszcie i wznowiono podobnież sądy po­
lubowne po innych miastach handlowych.

— W skutek protestu założonego przez peszteń- 
skie bańki przeciw rozporządzeniu ministra skarbu 
co do pomocy rządowej dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych, (o czem pisaliśmy dawniej), wspomnia­
ne rozporządzenie zmienione zostało o tyle. że 
zapisy długu nie rnają być więcej składane w 
zakładzie kredytu ziemskiego; natomiast jeaaak 
banki wydać mają oświadczenie, że wszystkie wpła­
ty, jakie odbierający pomoc uiazc^ aa owe zapł»y

długu, użyte będą na umorzenie pretensyj skar­
bowych.

Spraw? zagraniczne.
Rozprawy irair.iuLtego ciula prawodawczego

Posiedzenie z d 7. yrudnia.
Na tem posiedzeniu sprawdzano także wybo­

ry. Gdy izba przyszła do wyboru Justyna Durand* 
wywiązała się gwałtowna scena. Jeszcze w czerwcu, 
podczas krótkiej sesji ciała prawodawczego, Juljusz 
Simon otrzymał spory plik dokumentów, udowa­
dniających nielegalność tego wyboru. Durand zo­
stał deputowanym w okręgu pyrenees Onentales. 
Od tego czasu pracowała tamże komisja, do której 
składu należeli jednak burmistrze obwiniam sami
0 agitację za tym ministerjalnym kandydatem. Ju­
ljusz Simon wystąpił i dziś przeciw temu wyboro­
wi zbijając w świetnej mowie wszystkie argumenU 
mówców prawicy, i uaowaduiając jak na dłoni, że 
p. Durami popiei-aiij gorliwie przez wszystkich u- 
rzędników, którzy nie szczędzih nawet pieniędzy, 
nie powinien zasiadać w ciele prawodawcze®.

Po nim zabrał głos p. Emanuel Aiago, któ­
ry w maju br. był współzawodnikiem Duranda, a 
który jak wiadomo został później wybranym w 8. 
paryzKim okręgu. Mowa tego nowego członka opo­
zycji, podobała się ogoluie. Głos ma dźwięczny, 
prouoncjację świetną, siłę argumentacji rzadką. Jest 
to prawdziwy skatb dla opozycji Wniósł on, atij 
izba wysadziła komisję, kto.a zajmie się wyświe­
ceniem wszystkich nadużyć, dokonanych przy wy­
borze Duranda.

Jeden z najuiezręczniejszych radców stanu, 
p. Riche, chcąc odpowiedzieć poprzedniemu mówcy, 
rozśmieszył tylko izbę, bo zaczął od tego, że jenerał 
Leboeuf jest dzielnym żołnierzem, a żandarmeija 
świetną instytucją. Fantazja tak go uniosła, że 
nawet nie szczęaził pochwał fatalnej dacie 2 gru­
dnia, co lewica przyjęła głośnemi objawami nie­
zadowolenia. Rochefort blady i drżący ze złości j  

zaczął mc wić o zbrodniach dokonanych tego dnia. |
Przemawiali jeszcze im i mówcy z rozmaite® 

szczęściem, nakoniec 126 głosami przeciw 86 upadł 
wniosek Ai aga względem utworzenia osobnej ko- I 
misji.

Na posiedzeniu z d. 8 bm Raspail wniósł 
projekt do ustawy, podpisany przez siebie i Ro- 
cheforta, którego główne postarowienia brzmią: 
„Gmina jest niezawisła . wyburj do rad gminnych 
odbywają się co trzy lata ; burmiatrze są wybierani 
co rok. Ciało prawodawcze jest nieogiamczoLem zfc 
względu na ogólne interesa: przystaje ono na pro- 
wadzenie wojny jedynie dia obrony od niesłuszne' 
go najścia kraju. W razie wojny ciaio prawodawca* 
mianuje jenerałów armii, która ma być utworzona 
ze wszystkich obywateli, liczących'od 20 do 50 lat
1 która sama wybiera sobie oiiceró w. Istnieje tylke 
eden rodzaj stopni mego podatku. Ciałę prawo­

dawcze postanowi codo niniejszego projektu ustawy.
Dalej obradowane nać wyborem Soubeyrana 

Jules Simon wytknął, że mandat deputowanego w* 
da się pogodzić z urzędem Towarzystw;, Kredy 
lowugo ziemskiego. Minister Foreade broni nastę­
pnie wyboru Ernesta Dreolle i mówi: Kząć pra­
gnie utrwahć prawdziwą woiność przy pomory wszy­
stkich, jeśli pomoc tę zyskać zdoła Nie zapoznaj* 
on niebezpieczeństwa zagrażającego wolności, ad® 
patrzy w nie stanowczo i z ufnością Rząd chlub’ 
się tem, że chce utrwahć wolność. Dawniejsze rzl' 
dy rozbijały się na tem zadaniu) Rząd cesaieD 
wróży sobie wnęcej szczęścia, więcej zręczności * 
odwagi. Szanuje on swoją 18-letnią pl-zeszłos^ 
która dała krajowi wolność, ale ma zamiar iść na' 
przód i zrobić Cesarstwo ostateoznym twórcą i/ol' 
ności we Francji Postanowienie to me jest 2adny”* 
epizodem, lecz następstwem dz.el, które przez 1® 
lat szły po sobie. Aby jednak ustauć wolność, p v  
trzeba dwóch warunków: roztropności i wytrwały 
ści. Kraj nie chce rewolucji, ale pragnie mieć rzip 
liberalny a silny, i będzie go m ał. Tak myślą* 
cesarz, kiedy rzekł: „Za porządeh ja lęcsę;
pomóżcie mi ocalić wolność*. (Długie przeciąg^ 
oklaski.) Jules Favre przyjmuje te oświadczeń’* 
ministra, ale upatruje uderzającą sprzeczność mi?' 
dzy temi slow aha liberalnemi a Jadatielń uznani* 
ważności wyboru Dreolla. W końcu jednak wybó’ 
ten uznany został 171 głosami przeciw 77.

Na posiedzeniu z d. 9. b m. zaprotestow-^ 
Rochefort przy odczytaniu protokółu, przeciw nń' 
nistrowi spraw wewnętrznych, który jego wiuoS®  ̂
do ustawy i  dnia poprzedniegc stara:’ się ohomi0' 
szyć. — Togo dnia zatwierdzono wybór następuj#' 
cych deputowanych: Leroux, Rochefort, Chaix-d’£ ' 
stange i Pinaróa.

Dni° s h. m w Marsylji -hichowie**'
stwo iluminację na- cześć ttrouayatoś, i Niepokalany » 
go poczęcia P. Marji, przeciw czemu zaorotesto' 
wata demokracja. Tłum składający się z tysiąca dj 
sób przeciągał ulicami, i przy śpiewie marsyljan-1 
potłukł latarme koło pałacu biskupiego i ob*1* 
prefektury. Policja uwięziła blisko 60 osob.

Paryi. d 6. grudnia.
(Korespondencja Dziennika Polskiego.)
( S z ) Z umysłu me pisałem wam od kity 

dni, bo chciałem aby nasze zawiDane połcżef’ 
choć w części się wyświeciło. 1 Dziś przyjąjmn 
wiemy jak rzeczy stoją w ciele prawodawcze®'„ 
czego możemy się spodziewać po wybitniejszy*1 
Stronnictwach

Prawe centrum ogłosiło dziś swój progrfd 
lewe także. Oba te ważne aokumenta ŁalącZd 
wam w przekładzie. (Pierw izy program umieść 
liśmy wczoraj. Drug iest m nej ważnym, bo & 
jest włeścwie programem, tylko oświadczeni 
Andelarra, że jego stronnictwo zgadza się z 
gramem prawego centrum. Pr. R )  Po rozważnej 
odczytaniu przekonacie się, że tak progTam stro^ 
nictwa O llm era, które liczy 110 głosów, 
frakcji Andelarta, rozporządzającej 40tu giosat* 
zgadzają się z sobą w głównych Zarysach i 
gdzie niegdzie znajdują się nieęfl ooinjeane j #
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kta, które jednak nie powinne doprowadzić do 
ewah*wiuopEyidl scysji, a iflm mniej do m buua 
utworzonej większości. Lewe centrum pranie wię­
kszej aujonomji gmin i rozszerzenia pod względem 
politycznyiii.»tiybucji parlamentu. ( rarc jest w .tyeli 
kizestoacfi nieco oględniejsze, ule jeśli oznaki me 
mdl) stronnictwo OHinem nie będzie się wahało 
urobić .ustępstwa nowym sprzymierzeńcom Sojusz 
ten wydaje mi s^ tern korzystniejszym, #  człon­
kowie p^ntrujjii będy, ciągle  wywierali nre-
Sję na swych kolegów w duchu prawdziwie libe­
ralnym stronnictwo zaś 011iviera, nic mogąc utrzy­
mać się same będzie musiało iść drogą, postępu, 
aby nie utracić 40. członków, którzy przerzuciwszy 
się do. upasfaii, utworzyliby z nią przeważną
więktóość. 11

Ki«przyjuoiełe Gili vi era, kolportowali od kilku 
dni pogłoskę, że wpływ tego męża sUnu jest cał­
kiem ułamany, a to w skutek jogo kokietowania 
af, qkr»jną prawicą. Mówiono nawet, że 011i*'ier 
był gotów wstąpić do ministersUa la/.em z ltou- 
btiwn ■Przekoiiajfciiiy się tera., jak oszezc r..zemi 
były te wic icL V* ogłoszonym programie OUmer 
zajął tak wybitnie liberalne stanowisko, że o zwro­
cie k.u d iwuttui' sy demowi nawet mowy być nie 
H&me . J*sdna część prawicy przyłączyła się do jego 
stronnictwa —  a druga pozostawszy wierną realc- 
c-yjaeniii sztandarowi; jest już tak lie/ebuie słabą, 
że i lelezpiecpństwa z tej strony fiie potrzeba się 
obawiać

W'fciele prawodawczem mamy zatem nastę­
pujące stroaałctwaf: Lośrednie. z OUrierem i Se- 
grisem na czele; opozycyjne, którego koryfeuszami 
są Juljusz Favre, Garnmr^ Pages, ^Gambetta,

dzimy taki .h ’ wielki ch łudzi, jak pat) Cassaguac, i 
skrajną lewicę, sk ła ^ jcą is ię  (tylko % rlwóck iot#on- 
ków : Rocheforta i Kaspuila.

Cesarz pracuje bardzo gorliwie.. ( o drugi 
dzień odbywają się narady ministrów, tfli kiórych 
bywa poruszaną kwestją zmiany gabinetu. Mini­
strowie" oAjattfłi JUZ oó dawna, chęć ustąpienia, 
a między mnr szczególnie minister spraw we­
wnętrznych Forcade, który w parlamencie doczekał 
się już po dwakroć porażki podczas dyskusji nad 
sprawdzeniom wyborów, ale cesarz zatrzymywał 
ich, że tak powiem gwałtem, bo do ostatniej chwili 
w ’ w W  czy filliyien.wi uaa się otworzyć po- 
wHżną większość. Diś tuli wzgląd odpada, więc 
kula chwili możemy dowiddzmć się ó zmianie ga- 
Itinctu. i Krąży -wieśó, ktor-a na jako. czas była już 
przycichła, że ■ prezydentem ministerstwa będzie 
książę Napoleon. Ollmer zająłby » takim razie 
stanowisko ministra bez teki i byłby tylko rze­
cznikiem rządu w' prawodawcze®! iCieie. Pwdaję ją  
z wszeikiem zastrzeżeniem, bo nie przypuszczam, 
*by -człowiek tak amłłittiyjyąk-Olbyioi; claiał przy­
jąć 'drugorzędne s tan <u#i Slip. c.t. ,j (  Q

Cesarzowa wróciła w najlepszem zdruwju 
Tylko nieco się opaliła. Dwór spodziewa się teraz 
wesołych recepoyj. — Ilugenja jest bardzo zad,.- 
Wołaną z tej dali kiej wycieczki. Szczególnie pobyt 
«  Weuecji zrobił na niej najprzyjemniejsze wrażenie. 
Mówią, że zamierza wydać dziennik podróży. O ile 
w tern prawdy, nie umiem wam powiedzieć.

Nowe dzienniki Rocheforta: Marseilluisr i 
Ytngeur zaczną wychodzić od lb. grudnia. Eks- 
fedattor Latarni spodzjewa się wielkiego popytu. 
H e  kto wie, czy piśpia jego me będą miały 
lęiraz po wyjściu pierwszych numerów po kilka 
proęcsów. Rząd staje s.ę surowszym fila prasy. 
f'a^pct ma jnż nowy ęróces,, a prokuratorja ce- 
Mtraka jsciga trzy prowincjonalne dzienniki za o- 
brazę cesarzowej O ile oględność w sprawach polL 
tycznydb powinna być dla rządu nicią przewodnią 
w jęro  postępowaniu w obec prasy, o tyle staje 
■ ę ułan świętym obowiązkiem czuwanić nad tem, 
•by dziennikarstwo nie tai gało się na osoby pry­
watne, ia szczególnie kobiety. Bezbronna niewiasta 
tak saun jak sierota powinna być świętą. Nie 
Sztuka odebrać jej cześć. To największy łotr po- 
Wufi OT.;«,r i  .1. w r U a

Muszę wanrjeszcze eeś wspomnieć o-obradach 
^  ciele prawodawczem. Nie są one d li  was zbyt 
Udkawę, bo izba zajmuje się ciągle sprawdzaniem 
wyborow,**Tec/~knltfro to  n» przedwczTrtkjśż.tfi-Za­
szła tak komiczna scena, że muszę ją bodaj po-

:- j l  rm  w A t  było sprawdzenie
joru kandydata rządowego, p. Du Miral. W i- 
,niu mniejszości komisji, która żądała uuiewa- 
?uia wyboru, wystąpił młody deputowany ■>. 
yot-Montpayroux i nadzwyczaj darw lipnie zaczął 
»wiadać rozmaite szczegóły, lewarzysżące wybo- 

p p i  p. Du Miral. W jednej wiosce burmistrz nie 
-p. jjc urny, kazał przynieść wazę, służącą d > na- 
—■ »’ii i zupy, i w nią kazał wrzucać kartki z gio- 

pi ~\Ęuno 7qmknął ncctepr. L do uwej komody, 
twó przypuśrići że połowę kartek m ógł zn.ieuić 

I dmfiąj pointo, f » d  ptwproai, że w ratuszu są 
iżHpadto złe iefiody, burmistrz zarzadz ł głósowa- 
KM w WBjBpkjlcbni. podczas ^dy jtefco ‘żona goto- 
Wała ohjad. iKamisja zaś wyborcza składała się 
Z z i ę M ^ i ł r i ł H f e i ^  uje* aącia  i ^ 'tag  a bi r- 
33 itrza. \Vszystko więc urządzono *n famiIL>. 
Jiba słysząc te szczegóły śmiała się jak szalorłi. 
ille  wesołość przybrała . jeszcze większe rozmiary, 

p. Du Miral wstąpił ia trybunę, aby stanąć 
oronie prawomocności swego wyboru. Komiczna 

jggo figura batołf png*K»fażąjąjszjTh crłonfców pra- 
ł£’  K a argumebta, atói e ,.>rzytacz u , były tak po- 

(■eizne ze Ti«wet sam p. Korcade nie nn>gł wstrzy- 
m t  się od śmiechu. —  Eba chcąc odwzajemnić 
aię p Du Mirrd za przyjemne chwile, ktop jej 
gjjaw ił kosztem własnej osoby, zatwierdziła nako- 
ni^ę jęgo- wybÓt znaczu<l Siękbzością głosów.

L  : • r> - i i n — -■ —

K r o n i k a .
1 S i i m a l t  płsed#tav ienic komitetu sekol- 

iWf* w SB w W  ■! I li B«h «k o lu  kMjowi poeadę ne-
ccywutego nauccyciela pnry >: kule tamtejsaej panu Janowi 

m klwii u do.;chcM B wemn nauoayeielowi w Potuto- 
raeh. E i w  rjr«*ń i «*wiet»«iia mianort»ksyptem z 2
|TBdoią br. k 11,190 dr, Jinf* Mosi  ng*  adwpknt» krąjo*

Y/ego i docenta prywatnego na wszechnicy lwowskiej człon­
kiem judicjulnej cg/sraiuncj juej koiuisj państwowej we
Lwowie, o mianow icie; egzaminatorem (lla auotrjaokiepo prawa 
kaniego i postępowania kurnego bąilż w ęzyku polskim, 
badź w ię7vku niemieckim, tudzież dla austjackiego prawa 
ny wilnego i postępowania cywjfrri-go w języku polakim.

* R o z p r a w y  z  O a z e t ą  'M arudo wą. We w cm
r«;izym numerze Gazety eztamy:

„Nie będziemy w drodze dzieanikarskiej odpowia­
dać na nieustanne, coraz . belźył-sze napady Dziennika 

‘uLl e lW, Lzj ii właśeiwie paua Lama na osobę wła­
ściciela Gazety NarodOJigJ. r OinUrśw, lo  tege inną 
drogę kióra doprowadzi do jawnego wyświecenia całego 
postępowania p. Lair.a i bezpodstawności jego nieustan­
nego miotai.ia się tak na Gazetę Narodową w ogóle 
jak ua j- j właściciela.1'

Ocuekujemy niecierpliwie kroków p. Dobrzańskiego, 
przedsięwziętych na tej „innej drodze*, i poprzemy dowodem 
to, nośmy pr-zedwczoraj o jego charakterze pnblicjstyczuym 
powiedzieli. Wedłng brzmienia kodeksu karnego, zarzut 
przez nas zrobiony p. Dobrzańskiemu, stanowiłby obrazę ho­
noru, gdyby nie był udowodniony. Spodziewamy się tedy, 
że p. Dobrzański nastroery sądowi przyległych sposobność 
do roztrząśnienia tej Uwcctji.

* W t e a t r z e  polskim odegrają. dziś duktowy
obraz dramatyczny Józefowicza, p. n. „Królowa Bona w Bari.*'
i pierwszy akt z opery narodowej iaamińskiego, p. n „Kra­
kowiacy i Górale*.

* Wykłady popularne. Zarząd oddaiałn lwow­
skiego Towarzystwa przyjaciół o.śWiety Ind iwkj urządził sze- 
reg wykładów popularnych po dzieluicuoh miasta. Jnż zeszłej 
niedzieli odbyły się takowe pis, licznym udziale pnbłiezeo- 
ści w dwóch dzietni ach miaata łłaiś o godzinie 6. w
dać będą pp. Tatfeuśz SkałkoWJki, w szkot* !w. \nn^ 6 Bt 
.itorj i miasta Lwowa (ciąg dalszy). Stanisław Bartman 
w szkole a w Marc na o hlstorji poiskiej (ciąg ualszyj;
w izkole zkd’ św. Antoniego wykt.darj będzie p, Fioti Z bro­
żek o lustorji polskiej.

* »tou iriyskwiur techników, zr .tiązane w. r.
1864 we Lwowie si sraniem dyrektora akadmoj. techniezndj^ 
p. Ucisingem i kilku profesorów tejże, jest jedynem jtowa­
rzyszeń em n uns, które Jię bardzo znakomicie fozWija, 
swobodue od krzykaciwa i kłótni "laiuiowycli Co rokn 
pod zimę zbiera się regularnie na tygodniowe posiedzenia, 
i zajmuje się kn przyjemności i pożytkowi członków rozpra­
wami o przedmiotach, dotyczących nank przyrodniczych. Ka­
żdy chętny wiedzy— a u nas tak wielki jest brak wiedzy, że 
aż waty-di aromota -  może na takicti posiedzeniach piątko 
wj ch- z-ialeść aaspokojenie i dozna prawdziwi go odi tchnienia 
wśród ciężkiej atmosfery, na jaką człowiek narażony jest 
w gronie .anych stowarzyszeń tutejszych politycznych i nie­
politycznych. — Na przedwczorajszeUL posiedzeniu groziła 
wprawdzie i na pusiedzeiiin techników wybuohnąr*. kwe.tja 
językowa, wiadomo bowiem, że skład towarzystwa — zrodo- 
witych Niemców i Polaków — wymaga liberalnego używania 
ijeduego i drugiego języka, ale nsunięto ją  skwapliwie, jako 
nie należącą dc programu Towarzystwa.

Dyrektor Beisinger miał ciekawą rozprawę o sterąosko- 
pa<k, mianowicie o ich terażn.ejszem wydoskoualeuiu i 
praktycznem zastosowaniu. Najważniejsze zastósowanie zna­
lazł stereoskop przy rozpoznawaniu podrabianych banknotów. 
Jestto pomysł Dowego i wykazuje nieomylne reznltaty. — 
Banknoty prawdziwa przedstawiają j od stereoskopem obraz 
piaski: fałszowany zaś bziiknot obserwowany obok prawdzi­
wego pod stereoskopem, byle tjlko nie pochodził z jednej 
i tej samej płyty, wykazuje obraz plastyczny wklęsły lub 
wypukły w tycb właśnie miojseacll, które choćby najmisterniej 
podrobione, jednakowoż gołem okiem nie' widzialne mają na 
sobie różnice. — Zgromadzeni przi konali się o tern naocznie 
obserwując bilety talarowe pruskie, tudzież ćwiartki zadruko­
wane zwykłym drakiem.

Daiszem rozwinięciem stereoskopu jest tsk zwany te- 
leo stereoskop —- kombinacja stereoskupu z tmesKupem, któ- 
regu rezultatu dotyczę znacznych odległości, i podług tego 
sądząc, jaki już dotyenczas znalazł użyte* , może ten przy­
rząd ważne nsługi oddawać pizy operacjach wojennych do 
obserwował., i ruchów i stanowi-k wojsk.

Na przyszłe posiedzenie zapow>edz.al p. Beisinger dn 
monstracje stereoskopowe tarczy księżyoa, podług fotograji 
zdejmowany oh w Ameryce przes jednego fotografa za pomocą 
aparatu .prawionego przez rząd Stanów Zjednoczony d l ko 
■ztełn 64.00i) dolarów. Takich przyrządów zrobiono dotąd 
tylko l.b.

Trof. 6  ia u .e e  k i wspomniał o użytku stereoskopów 
w szkoła h iraimUzkicli przy nauce geo- i stereometrji. Do 
tego celu wyrabiają w Parytn stereoskopy w tarfflte książki, 
po cenie 1 franka, a więc dla wszystkich prawie przystępne. 
Bez wątpienia z korzyścią możnaby używać stereoskopu i przy 
aauce geografii w niższych gimnazjach i realkach.

Na posiedzeniu było okoio 70 członków obecnych. Prę­
ży dował dr. Strzelecki.

* Wy4kl«] ttoswwrzjwz«Qja rękodzltlnlków
p e d  h a z w % b W m .d  u z Bwiadi.mia wszystkich szano­
wny cL i złonaów honnrowyeh i zwyizajuych iż Stowarzy­
szenie to zm.eniło pomieszkanie swojo z dniem 11. grndnia 
186J z domu Le-nie vicza, do domu dawniej pana Man go,
lilie i FlOllcio-jiiońołia 1. dO"^*

* Ki m l  : c t , który ię zajm )Wal w iżawą pbrazu 
Jam Matejk „Uuja poczuv a się do nbowi zku zcać pu- 
blic: nie pi ę, ile di chodu tikowa p zynioi ł. i w jaki spo­
sób tenże nz/ty zosti ł.

Jak plakatami ogłotzenem było, przeznaczył aptor 
obrazu czysty dochód na cela dobroczynne, » mianowicie r 
w * /, caęśoi rilksierót po ś. p, Syrokomli, jaś er*/* częśoiact 
na otworzenie funduszn zasiłkowego d.» dwóch młodzieńców 
kształcących "ię w sztuce, jednego Polaka i jednego Rusina.

Wystawa odbyła się w dwóch oddziałach, z których 
pierwszy ‘ rwał od 26. września do 10. października, i przy; 
niósł czystego dochodu 1843 zł. w. a. Z tej cumy przypa­
dało jako ‘ /, dla sierot Syrokomli 460 zł, 7b cnt.— zaś po 
zostałe */4 w kwocie 1382 z1. 26 cent. przypadły na fum 
durz aas.izowy dU młodych artystów.

Druga połewa wystawy, która trwała oa 1J. do 22. 
października przpui0sła czystego dochodu 37z zł. 82 cnt., 
które stósownie do życzenia avtora obrazu odłożono w ca­
łości do fnndnszu zasiłkowego.

Z dniem więc aamkuśąoia wystawy i rachunków t. j, 
z dniem 22. października Ol .. »ł się następujący lezultat 
w ogóle: wpłynęło rLZem jako czystj dochód 2216 zł, 82. c»t. 
Z  tego przypadło, jak wyżej wykazano, dla sierót po ś. p. Syro­
komli 460 pi. 76 <mtą na fnnduzz zasiłkowy 1766 zł. 7 cnt 
razem 2216 zł. cnt

Liczha zaś odwiedzających była osóh 9999.
Po zamknięciu wystawy wpłynęło jeszcze za lo-cen- 

jowe bilety wydane rozmaitym ,m™ „ «»«ieuio n , •'ii?i ii

odpowib

szkołom niższym 16 z ł. 9 0 cnt., które także do funduszu za 
sitkowego w. jswoci.e 1.7J5 zł, “7 pśrjyfączoue zostały — 
takj że ogolaa suma tegoż wynosi 1771 zł . 97 cnt, w. a.
Kwota ta *ostała Stósnwnie do życzenia Jana Matejki zleć - _ __
żona w kasie Tuwartystwa i przyjaciół eztuk- 'pieknj-cli we roln słowiansklc|i
Lw ow ie-— owe zaś 400 zł. jó  cut. przeznaczone dla sierót 
po ś. p . Syrokomli oduano Matejce do .wręczania -tomżaj

Ki, d i w jaki sposób zasiłek wzmiankówańy „ zdany 
nędzię. C.oątanie ,w swoim czasie ogłoszonem. Przyleją po­
czuwamy się do obowiązkn podziękować artyście, że nąm 
dfet jiożadatią sptikobność' podziwiania swego najnowszego 
m w nr u, przedstawiającego tale świetne zdarzenie ■ ilzi.jow 

-z c li. t to teuibardziej, że w dalszej konsekwencji Wy­
stawa ta stuła się powodem co ntworzenia funduszn 'ku wspar­
cie" młodych artystów, znajdujących się obecnie niestety w po ' 
łożenju jnółającego na puszczy ó pomoc.

To bezinteresowno wystawienie obrazu, nad którym 
artysta kilka lat mozolnie pracował, zasługnje na tom wię­
ksze nzuanie, albowiem jest nam wiadomem, iż tsaże otrzy­
mał i  Wii dnia i Pragi caprosoenle do wystawienia dział 
tego tamże na warunkach korzystnych — lecz odłozyi szy 
w t u U  póżrtej, dST krajowi właśńktiui ' pierwszeństwo.
Tembardziej powinno być gorącem życzeuiem. i „taraniem 
k.tżlhgb *jłtav>egu Polaka, ażeby utwór ten me dusiai się do 
rąk obcych, lecz pozostał w domu, jako wieczny pomnik 
uroczystego aktu, który obraz przedstawia

Ostateczn..) winnioiny podziękować T. X. Publiczności 
ijie szczędząc"! nigdy datków dobrowolnych, gdy chodzi o 
ouąguieuie celów szlachetnych, jakoteż i  Pauiom, któi s /nie 
zwazując na trudy, pełniły z skwapUwością obnwiązlpi .przy 
kasie.

* O b w le a z o z e n le  Mag' -trat iwow.ki podaje do v la- 
domocci, Ze wedłng Ustawy z. 29. marca 1869 przeprowadzonym 
będzfó^fclejszej stolicy w m.esiyot BtycznS|tł870  spis ludności 
według jej staun z dnia 31. grudnia 186». W myśl §. Id tej 
uutawy będą w każde, Km n.c obi czone wszystkie osoby tak 
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^  7,r Ti va+ ' w  tei r f z t i
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__ ’ litern1#?y»*% i!*k ft£ l
tśihne anitgdłtriini. Korespondencje' 2  IW&ujn ‘ffar-
sisśwy, Wiednia, ^lor-ncjl i ińny^Jf ^tołjc er^ropeisl ich.°,»jale 
r.ad o łąne Kronikę miąjscową. Kronikę tfąipął^ą.

. aniom inaszop będzie, zamiculd NidiUty' W jiiłC 'iaj - 
kfótszyłn czasie W ńsikr ivd iQ K »m r;l i p ^ j L

b  c jioparme, .o ro is- Saenis Ehciatitn *—dbytmy
ńsi yaipiar jalC nójppfdzpj do skutśr ''dep.ośradzić

vibdz Tert.ą ^łalc. i  ^ jd . główny w^ó^pfHftu-paik. 
^podziewapny ńę, ż e '  f o ' nrw?^wydawnictwo jrcdzie 

cliętnio piwyjęte przez połskie ^oć^ih^, dbając c wszystko, 
CO.^iąW . 1 .e;rv,.,ó;iJi rż

i* fitr d »  C n-^sura. Oiitaimusz Fm iii u sliłażek 
ahadc.aji frakcuzkiej, 1 napl*«ł •pbwyiozj^n tylułeih' ob-

A użaz spismww zwiermętd d. aowe, A/soby do przynft- ‘ / J

s z Pt na pcs.ełić Społeczną!^ ktijra iięd»wno urobiła 'wielkie 
wraierłie w swiecie literackim [Dziś* podała ja _we wz^i twym 
przekładzie lwowska „Bibljoteka ^ow haci j  jom ansów*.

*vV utworzfe tym autor poszedł droga nowrutyżnty ^ rJłnły 
uancu^kiry, która pragnie wykorzenić złe pfgw -wstawwnie 
złego *  q irfl jtjgo ohydzie, Mr, de Camors , woró r mii c 
S«4znjtczajoy«b zdolności-, piękny i d'.h,fl*it ’  WleRihjęo. W ie- 
nia, cl^iić'tnałej fortuny , 1 otrzymuje zwićhnf^p wychoi anie

.ffl .d'tie|iięł^m,',wfcku, w Skutej dlęna .jęgfcuAeiłi się
prr.y tę^iną tia wjjływy mareąjalizmn. 'dnśtaaiMM »ącr,'L»óry 
< dhierą.iiifliid żydie, bo m>' już rakowe Ztało^lę nfejfń.ół^em, 

uićgo •Jstliteczifie człowieka, który uważa s, sidle zażobi -z i

ieżne płci męzkiej, urodzone w czasie od 1860 do 1860 włą 
rznie « względnie tychże y  o rane i pp>kuno, ie amfę yumfą ' 
MC Się Wuae juie o wyciąg z' ksiąg m ‘trykało, ch w dotyczą­
cym nrzjdzie paiatńn.iym bezpłatnie i bez stemplu wyaać się 
mający, lub też o odpis wiarygoony i przyłączyć takuwy 
wedle §. 19, karcie spisu ludności. Osoey euó do gminy mia­
sta Lwowa nieprzynależne a tu zamieszkujące, mają się za­
opatrzyć v. ‘ze ni kartą przynależności, albo paszportem łub 
kartą legitymacyjną, albo książeczką i igdftreją h u  te* Słu­
żbową. Również będzie się obliczać wudiug 14, uejze
i "Uwąr losob j  w ojskow eye isjoni ..v,ai o  UU 1  -e z  zatfsy- 
rnauiem charakteru kwitow-.ły; dalej i)S >oy eywiln® przy 
zakładach woj.kowych w obowiązki! zostającej Wojskowoi.ć - 
lilijową trwale urlopowaną; całą wyjskow.ość.Jtezerwy i Obro By ; 
krhjowej, tudzież pateutaiiatów i inwalidów nie żo-tających* 
'we wojskowym doiuu inwali(JJvż,

Tym celem :
1) bidzie potr. ebua ilość kari Cł# »piąn łudryfci oneit., 

loną kazdcinu właścicielowi domu lnb tegoż zarządcy dla 
obdzielenia bzyne_.>wników cejepi przejpiaausgc wypełnienia 
karty, również przełożonym, wszelkich zakładów, przez do­
tyczące urzędy łai-dwójtow akau;

2) karty należycie wypełnione ual.ży przedkładać nie- 
z,wloczme dotyeząceiijU urzędowi łandwójtnwsicieiiMi dc nnitt 
4. stycznia 18119, zkąc takowe po uależytem sprawdzeniu do 
ręezoue komisji dla spisu ustanowionej a W rfjtaszn11 dla 
wszystkich dzielnic miasta urzędującej-;

3) ktouji się od obliczenia uchylał, lub kartę z nmy- 
slu n.edokłauuie wypeln.oną pr*edłtfcyl, lut) Ihtól^ i  śi6o- 
wiązków przepisanych zaniedbał, ulegnie ktąpe jw 3((. rz" 
czouej ustaWj wyrażonej.

* F « ł i k i  1 f e l l c j a  h r . D U c r o w le  włai-iciele
Kadzieehowa, pragnąc uwiecznić pamięć z marłej oórsi awojej 
Karoliny, jirz..Zuac-yli 1ŻUU ..t. na wieczne czasy1 jako fun­
dusz zapasowy dla-utworzenia kssy pozyczkowdj'dluirolników 
i rzemieślników miasteczka i wsi Rauzibcbąfwąipud ■ qazwi 
„kasy pożyczkowej imiei i„ lu;. Kaioliny M.eroWdej.“ ,Kśsa 
rzeczona rozpoc.ęła dnia 2|! nsiopadą, juko w dzień śmieręf 
Karoliny Mierownej czynności swoje, po udprawionem po­
przednio nabożeństwie KorniththaUJ układdją: X  A. Kierrik 
przewodnie-ący ; członk, wnit Ant. jai.->«laws'-ci,- K. Marek1 
Bnetrasiewieą, radni miasta i ifiujtr AnWuruk wójt,

* IL a k g o r z a fa  iu y o z y c k a , po dworskim,
rodeito kb Lwowa, maj^c lat JlO zmarła w duiu 8 b. m. 
w Krakowie w Zakładzie p d upieką Towarzystwa Dobro- 
egymto śc i- Miała d *ieti 18 i pi zeszył a w p fp tjje j | w ^ w ^ y  
jednej córKi. Najmłodszy jej syn, dziadek także w Zakładzie 
dobroczynności będący, ua dwa dni przed jej zgtmeln prze-

Mecżności, Na dwa miesiące pi zed śmie, Ctą sta- 
rusnka łóżka nie opnsączała, przejft^n ąp (iwie cp<fziekąip ' 
bywała w piicscie, a 'do samej ]ś}niełij!' iii»łA,

■ shtch tytfp *ołM>lwi»l  ̂ tępy, a przytomność umysłn dopiero 
w ostatniej ehornhi. i na dwa dni przed zgonem "traciła.

* Zator oia 7 grndnia. W dniu 27 listopada b. r. 
wręczyła tnt.jsza reprezentacja giuinc a dyplom -honorowy 
miasta Zatoru ordynatowi hr. Tomąszotfi /artiojskisjiti, ictory 
w dowód żyCzliwośai fiHrował dla dobra miasta 1000 zł. 
w. a. w gotówce.

Za usi lnem starąi urn szanownego tutejszego burmjątrza 
. - L m o  ua J ->goî "nhukv '4 ’ LAnckrf ouie .̂9 /.ł. ^otbWcfr i 
przauŁdUO lakawe ua m ejwe praeznaczcEi^. i v r . ?

W mi *jsce pai s t ’r. 8zeligo^vski portłcionc ibib- 
ippaie i wlfład® ; stowarf;; szenia prywatny >\ oficjalistów dla 
obwodu wado vickiftfo vielee szanownemu panu Ludwikowi 
Cfży :ttoinlćl*n4, bndojs liczemu hr." Maurycego Potockie, 

Zatprze. n
5»-« »»-•
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pozostaje honor, ale i ten krnszy się pod naciskiem okoli­
czności. Hr. de Carnors zepsuty do szpiku rznea się w świat,

kilkn lat sawiązuje stfSnnki *  Bk) zacniejsze mi osobami, ale 
ae. f * )? T 0 tee ,^ , , , ^ c{ ^ ieR  i f u ^ z ^ ^ i j „ p r o w a d z i ć  na drogę cnoty.

Które popełniał, otrzymał straszna mo
zrozpaczony przy bokn te j, którą nnj-

'Nrama gmruy
w /-ar i -

‘  Tw uiąi']1 usilnego 
wątpiewa mi..sto Oswię »imr że się pizy stą^jj wrdoW^j (j 
pasy i targi) utrzyma; aa Oświęcimem Są\nie4i4r 4ś«Fy

tOCKlOgi)

krakowskiej niepo-

knpcy z przyczyny dobrej a zdrowej wody Bis bydła, taniego 
pomieszkania i wiktO, aiomuiej też energicznego i wzorowego 
porządkn co się tyesy e"spedycji 
aprządza naczelnik bardzo 
wszech lliar pow .ż»ny.

* JK w ia ty . Podjredakcją p. dflSIława" P ien^żl^
r. 1.870. wyrho-,

mej >cz euergiczuego l wzorowego 
Jżdycji wołów a* te] stacji, hłń^
| .sprężysty i ,w całej o k o l i c i e

f‘% &  i '-f |
——  T— . Pod.redak-eją p. OlflSIława Pic

z a, nie w Krakowie od dnia Igo Stycznia rv 1,87 0. wycho-i 
dzić nowe pismo belletrystyczne pod tytułen Kwiaty. Oto 
ustęp a programu redakcji: • V / I O j ł « . ■ ? ! O

łMuno tego, źe już kilka pisq bplletrj (tycznych w (ja- 
licji iazifuja. występujemy śmiało z tein, nęwem wydawni­
ctwem —  bo nowe dla piwna ‘wytknęli**; Nie nnrmy^

■iw J  l wypowiadać szumnych programów, to tylko mnsimy 
nadmienić, że pismo nagie i *jnje sUnowLko, dotęd przer 

*4jęte j a zatem nie przeszkadzając star- 
szym \olegom , Sami zapewni jUmMŁf t  i i a

Potrzebą naszegc piśfflh Babia publiezhoSĆ ćśj^aję^ • 
osądzi, gdy Kwiaty nflsze, obok jnnycL piftn w jej reku 
f i s  znajdą.

raln| karę, i skona! 
barcoiej ukochał.

Autęr charakteryzuje swoich bohaterów z„nieppriWna- 
iijh. taleutm. Ro4U«a ,praLfldM fe^ś^iciljde^^yW ^.^W ? ma 
n i gazie n iekonaekw a^j, ba^ak rW ^ ij^ w jj^ jz tw p ^ ^ ig n tu  
złe, nie popiawiają się pod chwilowym wpływem zbawien- 
niejszego wrażenia . — intryga w całe -powieś i jest prz"- 

rwadzana z taką zręcznością, że prawie bez odetchnienia
nśczytujd się M i

U  „II, 2 , . lpodafsrw
-  s p r e s y  giaymtD-t.Jj yiTfed̂ , .IV gia«Ł Ś .IW.lK 

Ornchuęła wiehd «  now yct falimei zol' w  C k a t - l  i  >  f  ę  
gfzpch, a w skOtek iUgt/Ajnfbłi^osgŁdfify M yżon f u
*pe^ątkowo notowań r. zagranicy. P óźn ie j, gdjo. iSłżtfSSzly 
te j g  alny o nU i s j c ł  (w w azł > 7.1 dkaibćŚH 1 F ś r y - i ,  — inte­
rnet a g ie łdon«  popaAły . w :nt«miyfctę idópięro fply
j c  południu don Kudi; lyjdł Jłantąiłżi] .Sćfcpnttrferei^rtjtwych 
akc.yj, OŻj wite Sf j  n iem  gizh ła. judnAt, k a i. «  Ijkjwl-

y jv  , notowano pabiergRkhtfedłfbW W , AnglOJp imsthbiśrdy 
po 1 do 1 'jś  r-ł u u c j ja k  tresnra^. 8 ; /."• <uU.7.

/ j V « iliington. ijdui ointą , uż wedb -sprawt zdania ‘m i­
nistra sta liw  ! lHvp**io ,lfo i.'30 lisUpnaa hoM Ó « za 7 6 '/, 
uiiljunów, z któ ycu .p i ai ąnazzono 20 .z iiłj mćzs IA. -'ftin- 
uuoz um olpńiifc M ilM toi aisleda dŻłkfM wśkupuo bolidów 

' r p t m ę d /y  pHpiKceif Jjeli i tio tm . n ii)0  Jińitjhnóa -t iionUnnii 
,.y|' 3, kJssaeb pi 4i)fl iiłu johoh  awnhtiwdL p :iąfłvr. [ 16 , 120

i 26,latach. Odsetki pb 4 wttlkę óuuflaUtoWaiJh óeiuśuit 
wedle i j . z  p ia  ;  >uisdaozy tr LbnJynii, lPl_, Sta, Płtaiąlrftiycie 
1 'Hfimburgu płatne. ni t l i  I ..-|1 1M| ii99

'\V* b-»!ikni< s d c  fcjb .jsrtiem i II tęAA*‘. d  w W W ęgrzecli
pijpipędzi wedle flanresisua Pester /Ł loyfta®  ‘w n iesft ‘śbŚh^tra 
skarbu, VI zg ędeui wyu)mrL liSleŹytńśtl lOd-uimn abÓ*7-i- lAtśdie 
Upto śtosztowaloby miejbee 1. cala kw adiatow ug. pfhy.- jii- 
snai‘ 1 . w y ilaw a .y .h  m jlOlid egzenąll. fK uenthWft>4 w 2000 
eg „. 8  cuiitnó- :-e- isaś nad 20 00  £ g z .' tł# (Ceut4* .  if. ailbyd 

ip iotećttje  pr: eatoi&bon, taU ndsą^ iź 't o b ę  tryło ruiną d*ihn- 
uikarątwa 1 żąda p ■ ssaswieniz aUMŁJ a gazerow ugo 
. , — Z  s t j  urn w ę g i  A C Z lcL ego . N b . stół Izby Tłyae^ęi
przedłożone z  Izby nlźstój proązkta .de praska 'ęd^wwie^fal- 
liości sędziów; bu« ket n if l  «tra k m  iL. ego ikonwanćj-® hóle- 
graiiczuą i ptBtaiutttianitt o .  n j s u d  fM OLow^. h i y e f / i l !  

. „ ■ ■ ■ i i . s a - i i i  n m lL  
i»  r\ n  1 - i>’“ ' -n" ; . '' ’
«  - i  O s t ą t p j e  w a d o a o s a

Część delegatou naśzycłi —  jak się dowiadu­
jem y — /jeehała się duia 8. b. m. w Jir^kowie' ua 
'KoiHwroncję fonin fr  j^ Z ś ^ c h ^ t o f * fJ p o t o r o w ie  
‘ tego Ujazdu ,ul» toszydfckjsfi jeoBS^ .Japbosili de­
legatów.

Bo^okkj ćaoństoów w Wiedni i
pi/.ycicńły całkiem. Natomiast w sferach feodałów 
J j c f t ię i ł l o .  <Hę. ^Łrtei^ walny
zjazd tako wy ąb u siebie na Morawie tymi dniami 
pod puztirfcui. JilJAWaJii«j ilżp£iisz£tib tKtyflkie 
znakomitości tego stronnictwa. Naturalnie, lir. 
L«ou
, Feater Lloyd, y  korespondencji z Wiednia, 
kdaStafctfle, /Si ‘r d z a u te n  na A f lć M i  jbsc

Z P a lm a

,vu zapewma, żt TJzarnogora ou

.oy
cegowmc^yków, którzy mają głównie przyczjj 
sięi ‘ćftFpodłfeymywarna uporu powstańców.

Kuci po 
na *voj&a|;owizny 

wicsa ido L ad ty  Ir de.

I i:umilany; it^leawi* I* Try«stB j -  «. b m. dcl»pi:
-  . . .  *  h

a

Na wiadomość o zgromadzemu się sił zbro 
w ^ fflji  ( t e t h o w ^ d ^ t id z ą ' 

żąęego ■!<■ rtichi, kkpit&ii* >«oz, LawKol J
ł W f f l o c ę i ł ^ ^  ^JNikskz^ - ^ ł o - i  

szewioftcn.
' i f i f y  Tryescie d. 6. b. m. skonfiskowano 

paa ntołojon odtylcoi.ych traną*)rtołta»J*fcli'

Z kólo.i Sella 1,'iMinghettT' ma 
żdfifeiti jegb. :re‘r  :T&iar‘! j f * 1
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L AkqJ« u  n n t j
Ku j n L  Km. Ludwika 
jCoItu Ł v o i . ‘ CiecQ.-Jusy . 
" “ fcn fyp* g- * wpł. 40#/# 
Papierni emriańgkięj . . .
Gaiiu Ummku ki «,u«»cgO . .
DL U a t y m t aWM M łO I r i .
1V »  kiwd. gaL w. a. 6 ", .
Tow, krud. jaI. * . a. 4% . 
n o r ia  tapot. gaL* 6 %  . . .  
OfeSSe. z*Ha<nkred. włościańskiego

m .  ObUfl aa 100 *Ł
Indommzacjjnc galic . . .

I, Er« .uog.
* ke. Bokowiiie. . . 

PM tpczkigj— . a r. 1864 po 7 " , l  
Piamaa. koL | u. X . h. 1. t a .  "

p * » n .  em.
n n Lw. Czerń. I. emi.
• P p • u .

x v .  1
W h it  holenderski

Conety.

■ d o r ...............................
£ńłimptqal „  iki...................
Kabel srebrny rosyjski . . . .

, papierowy „
Oaafcumą poM fe  za 1«0 zł. poi. 
IWar fio sU  arakrny . . . .  
proakia bilety kasowa . . . .  
Srebro ............................................

)T%
a.

Płacą Żądają
w. a. w a.

zł. | ct. zł. 1 ct.
244 :« 246 00
199 76 200 76
91 00 96 00
00 00 00 00
00 00 70 00

obo
i
*

88 *00 89 00
78 25 79 00

•a 88 25 88 76
a 91 00 93 00
oa.

M 73 15 73 65
s 00 00 00 00
ua 00 00 00 00

100 90 101 00
Ou 00 00 00
0000 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00

5 75 5 79
5 78 5 8o

, 9 84 9 93
• 10 00 10 20
. 1 88 1 94
. l 52% 1 63%
. 00 90 00 00

00 90 00 oo
. 182.% 1 84
* 121150 | 123 50

Ceny tatguwe lwowskie,
Korzec
waży
funt

Na k -> ow e
Towary od do

wied. zł. | ct. *ł. | ct.

Żyto .................................
a l  Pszenicy . . . .

W  Ż y t ! . ............................
Jęczmień 
Owies 
Kaknrudza 
Hre-zki 
Koniczyna 
Rzepak . 
Lnianka . 
Groch 
Łój . . 
•'otaz . . 
Chmiel 
SpirytLS .

170
160
170

160
140
100
170
140
180
160
150
180
100
100
100
wiadro

8
4

00

00
4
3
4
4 

42
13 
10
5 

32
14 
60 
12

40
40
00

00
80
00
40
50
00
60
50
50
60
60
00
60

8
4

00

00
6
3
4 
4

44
14
U
6

38
16
55
12

60
60
00

00
00
20
50
70
00
00
00
00
00
60
00
60

Telegrafowane k u m  wiedeńskie
11. grudnia.

5 7 . Metaliki 69 zł. 80 et., 6°/0 Metaliki z procent, 
z maja i lisujpada 59 zł. 80 c i. Gbligi 5%  pożyczki miro. 
dowej 70 zł. — et. Losy pożyczki z r. 1860 97 zł. 25 et 
Akcje banku wiedeńskiego 731 zł. — ct. Akcje butiku kre­
dytowego 257 zl. — ct. Londyn 123 zł. 75 ct. srebro 121 z t 
36 ct. Dukat cesarski 6 zł, 84 et.

Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń d. 11. grudnia godzina 2 m. —

Węgierskie kredyt. 79.50. Anglosy 272.50. Anglo- 
Hungarja 85 - .  Akcje Karola Ludwika 217.— . Akcje eie- 
dmiogr. 169 25. Kolei poludii. 254 50. Alfolsb. 173.50. Staats- 
oahny 396 — . Czerniow. 199.50. N irdont. 160.— Nordbahu 
209.— . Rudolf. 170 50. Ostbahu 87,60. Oblig. indem. 72.75. 
L„sy z r. 1864. 118.6!). Theissbalin 248.50.

Usposobienie sta łe.

Telegrafowane kursa wi« deńekie.
Dni^ 10. grudnia 1869. 6. godz. 15 m.

Akcje kri ctytowe 266 26. Akcje miglo - anstr. 272.60. 
Akcje banku obrotowego 114.— . Kolei Karola Lud. 244.60. 
Kolei południowej 253.50. Franko-auatr. 100.76. Galie. Bank 
dipot. — . Volksb 63.50. Kolei Elżbiety 194.— . Bank oud. 
w ill. 48.— . Losy z r. 1860. 118.30. Napoleondor. 9 89ViJ Renta
anstr. 59 80. Losy z r. i864. — .—. Uoleji państw. — . ,
Ak»je siedmiogrodz. —.—  Izby wekslowej — .— . Bauk 
handl. 56.— . Usposobienie przj końcu lepsze.

Kursa zagraniesne.
PaiyZ lo.giuduia. Kenta 73 15, Lombardy 615.— .A m e­

rykany — .— Rnmuny — .— .
Berlin 10, grud. Bankn. ros. 76*/,,. Akcje u.red. 139*/,. 

Lombardy *<&.%. Galicyjskie loO1/',- Kolej państwowa 2 143/,. 
Rumuny 73%. Austr. banknoty 81% . Na Wiedeń — .— 
Usposobienie —

Wrocław 10. grud. Pszenica loco 80.— . Żyto 65. .
Owies 32.— . Rzepak ozimy loco 248.— Koniczyna cz. — .— .

Przyjechali dc Lwowa dnia 10. g-udrna.
PP. Rodakowski M., z Gródka. — Greiner 6 ,  t 

kwi. — GorsjsKi K., z Jasia. — Łudyński St, z Nahoraa.-- 
Niezabitowski Wł., z Uberec — PieńczyŁowski J., 4 Wy- 
branóeki — Rozwadowski Si,., z Gurawic, — wo.adskt W. 
z Dulib. — Zubrzycki P., z Lissowie. -  Hr. Karnickt T 
z Wćrtczueh. — Bagińs ii L , z Knłodziejowki. — Chajęckl
T., z z .rawna—  P .cLu.ewski! M K , z Prób s v a. TretCsr
H., z Laszek. — Dr. Łobaczewski E., z Praeuzyiia.   Pty»
tyka Wł., z Tuczna. — Wesołowski Józef, z« Ałoczow-

Wyjechali ze Lwowa dnia 10. grudnia.
PF. Grodzick T., do Złoczowa. — Dlmlke F do 

Łąki. — Dubiecki K., do Hawłowic. — Joroat Wł., do Bir 
czye. — Romański W., do Łnki. — Romer H., do Mara 
wie. — Serwatowski M. Z., do b_ytarowic. — Wasilewski
T., do Sienkowa.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Kar. Ludwika.
(Podług zegara lwowskiemu.)

O d c h o d z ą  ze Lwowa do Krakuwa o t ,
« n _ n °  łl
-  .  do Czerniowiee

„ „ dc Brod. i Złoc.
n p n

P r z y c h o d z ą  z Krakowa do Lwowa
n o »
„ z Czerniowiee „
n n n
. z Brodów i Zloc. -

6
B

10
9

11
10
10

9
5
4
5

41 tono.
IB wteoaór. 
49 rano.
48 wieczór. 

9 rano.
8 wifcuaÓrt
9 rano.

28 wieczór. 
21 rano.
60 Wieczór.
4 rano 

lB Wieczór.

I  H  S I  J E  H M  V  " W .

K a l e n d a r z e  na rok 1870 nakładem E. W i n i a r z a  we Lwowie
są do nabycia we wszystkich księgarniach i a kupców znaczniejszych na prowincji.

Kalendarz powszechny galicyjski, 4-1 > rocznik XXI. Cena 4 0  ct. w. a. Kalendarzyk kieszonkowy 20 ct w. a. — Kalendarzyk kartkowy 16 ct. w. a.
Kalendarz 'ścienny na arknszn 20 ct — Wandkalender Placatformat 20ct.w .a. Hauskalender galizischer, XXI. Jahrgang, 4-to . . . .  4 0 >* w

NAFTK
wysffauB Uleją aa prowincję każdego 
fjonieduatku i piątku za przekazem 
titłjzysuunury p r z y  za m ów ien iu  2 0 %  
jcadaiLu.

Ok tnie praedaję hartownie peczą- 
wsty od jednego cetuara: *alo~
aL»i|, tfaa r u j rannowaną bieekeplodu- 
jącą, całkiem czystą białą i zupełnib 
bezwłruą ceŁ wied. po iiŚ  zł.

Naftr czystą białą niezapaliią raz 
tylko rańnowauą ct. w. po 1 9  zł.

Naftę zaś czystą żółtj, zwykłą raz 
tylko uunuwaną ct. w. po U , zł.

Przy zwkupiłio większych najmniej 
10 cetnarowyoh ilościach, opuszczam 
odpowiedni rahaL Uskuteczniam też za- 
mówiosiia Mniejszych nawet */4 cetna- 
lewycb ohstalunków za podwyższeniem 
ceny pół centa na funcie.

Naczynie stosowne za kaucją wy- 
p oiym il, kiór^co kaucję otrzymawszy 
łuą>owvM tożsamo naczynie sal yrbmiast 
ząnrącaąu

Pow AcokL na prowincji utyskiwa­
nia aa złą naftę, spowodawało mnie, 
»e w: Lwowie za rogatką żółkiewską 
magazyn dla w y w u  naftowego urzą- 
^ iłem , i w znaczne zapasy białej i żół­
tej a d h y  saop atrzyłem. Mogę zatem 
w ł  dkie zamówienia z prowincji, jak 
najlepiej i najspieszniej uskutecznić. 
Ręczę oraz za dobroć towaru, za rze­
telną w»gj i dobre naczynie.

J % ł r  )T tą crjfń *k i
fabrj kant narty.

Kawior astrachański, 
Minogi Elblągskie,

W ę ę o r z e  m a r y n o w a n e ,  
R o la d a  z w ę g o r z a ,  

Rolada ze śledzia, 
biedzie marynowane, 

Ś l e d z i e  w ę d z o n e ,  
Śledzie w oliwie jak sardynki, 

Psti ągi w oliwie, 
Tuńc/yk w oliwie, 

Raczę szyjki w oliwie,
Sardynki francuzkie w puszkach od 
50 ct. do 6 zl, — Homary na ma- 
jones. — Szparagi w puszkach. — 
Groszek zielony —  Szampjony- — 
Trufla —  Korniszony. —  Cebulki 
w occie. —  Sosy angielskie. — 
Musztardę francuską , angielską, 
kremską i diisseldorfską. — Owoce 
francuzkie i włoskie w baidzo ła­
dnych kartonach i na funty. —  Śliwki 
z wyspy Katarzyny. — Różne sery 
i wiele innych ua czasie będących 

Specjałów, 6— 6

poleca magazyn

F. W. K r ó l i k o w s k i e g o
p o d  1. 8 0 4 % .

Młyn parowy w Siebieczowie
et warty dla publiczności od 1. grudnia b. r.

M ir le  PAti%>4H ły  Łg m i a r k ę ,  p y t lu je  ż y t o  i p s z e -  
a i o ę  fUk <golx)w& o a p ł a l ę .  

D la  z a d o i ó u c z y n i e n i a  w s z e l k i m  ż y c z e n i o m  
j i r o n ^  * 4 m inis< tracja  u r z ą d z i ł a  p y t l e  z w y k ł e
i  p y t e l  a m e r j  b r t i i s J i h

Zupełna wyprzedaż s z a l i k ó w  je d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h ,  h r a w a t e k  
i k o ł n i e r z y k ó w  niżej cen fabrycznych.
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Zwycięztwo nad sprowadzunemi z zagranicy wyrobami rękawiczniczemi.
Maj większy skład fabryczny wyrobów rghawiczniczyeb

dawnLj

W A L E R  J A N  A D W O R S K I E G O
w  h o t e lu  , ,O e o r g a “  p r z y  u l l o y  ftw. J a n a  w e  L w o w i e

ma zaszczyt polecić się Szanownej P. T, Publiczności, iż zaopatrzywszy się w jak największy wybói różnych 
rękawiczek tak lemich jakoteż zimowych, sprzedaje po zadziwiająco zniżonych cenach, lakolo

Rękawiczki dwuguziczkown » wyszyciem
n trzyguziczkowe jasne z wyszyciem
„ jeduogu ziczk "Jve damsi.ie „ . .
„ męzkie glancowne „
n „ stebuuwaue (podv»ójui6 szyte) . . .n dziecinne . . . . . .
p łosiowe, jelonkowe i sarnie męzkie
p p p p  dwugueiczkowe damskie .
p p p p  podwójnie szyte (stebu.) .
„ „ p B z futrem pudozyte zimuwe

para 9 0  ct.
n 1„ 8 0  ci.
s 9 0  et.

. para X zł. 8 0  ct. 
psra od 5 0  ct. do 6 0  ct. 

para od 8 0  ct. do 1 zł 30> ct. 
p. od X zł. 10 ct. do 1 zł. 4 0  ct.
p. od 2  z! 3 0  ct. do 2  zł. 8 0  ct.
para od 1 zł, 4 0  ct. dc 2  zł- 

pa-a od 80 ct. do 1 zł. 6 0  ct.„ lukienne zimowe . . . .
Również wszelkie do tego zawodu należące wyroby sprzedaj < po zadziwiająco Z n iż o n y c h  OBll&ch,
Mam zaszczyt zwrócić uwagę S«an wnej P. T. Publiczności, że wszystkie wyroby rękawicznioze, są mej własnej 

roboty i za których dobroć ręczę. Wszelkie zamówienia będą jak najpunktualniej wykonane
Płyn do czyszczenia p&kfongów i sreber chińskich,

oraz przyjmńją się wszelkie naczynm z powyższych za opłata najmierniejszą.
c  j r  z  powudu znacznych pom yłek, które pomiędzy firmami zachodzą, mam zaszczyt zwrócić uvrag , że powyższy 

sl.lep tylko przy ulicy ,św. Jaua (Cliorątczyzua) się znajduje i tam tylko po wyż wymienionych cenach towarów dosta można, 
polecając ię łaskawej pamięci Szanownej PaDliuzności z aszanowaniem.

" P a u l i n a  D w o r s k a .
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B r o s z k i ,  k u l c z y k i  i s z p i n k i  do koszul w najnowszym guście.

3—8

Handel jubilersko - złotniczy
pod firmą

A. BIELAŃSKI
e&prerCiw kowiuk katedralnego pod 1. 29—30 m. 

poleca fwąją pracownię oraz znacznie powiększony wy­
bór fo warów srebrny oh i złatych najnowszego fhsonu, wyrobów 
t iadnych i zagraukznych, które po oenach najniższych

sprzedaje. 3-3
Wonelkie zamiejscowe zlecenia wypełnia szyl/ko i punktualnie.

Krople prazkie
(P pager Tropfen)

których iiieporownana skuierziro&ć u ll v/i crd <iM'« oię w ciągu lat 
szeregu n a j d o w o d n i ^ a  mianowicie W  W B ię*
Ir^nołnici wsze8Ure&o rodzaju 9 h r a k u  a p e i j lu ,  
d o le g l iw o ś c io m  ż o l ą d  u o w j  m , o b s t r u k c jo m  iid.,

można dostać w jakości najlep zej jedynie przez apteke

A. Glassnera pod św. Duchem w Bernie.
(Apctheke des A. Gr lassner  zum heiligen Greist in Brunn.)

Cena jednego llakonu z nauka używania 4 0  <nt.; nie poseła się 
inniej aniżeli dwa flakony.

Za pobraniem naleźytości pocztowej, przeseła si,i do wszyśtkit-h 
miejsc powyższe krople. 2-»

Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rew ikowicz .  Wydawca: E. Winiarz . Z Jrukarri £ . Wio* ar u  we Jjmwwlj


